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POLSKA NIE ZGINĘŁA. Polska 
zginąć nie może. Tak brzmi praw 
da najpierwsza —  oświadczył na 
wstępie swego wystąpienia prze
wodnicząc^ Wojskowej Rady Oca
lenia Narodowego, prezes Rady 
Ministrów — gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Powiedział on następ
nie: ona wyznaczyła motywy I 
cele powstania Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. Jako admi 
nistrator stanu wojennego Rada 
wspiera konstytucyjne władze pań

W godzinie próby narodu polskiego Sejm wzywa wszystkich 
do szerokiego poparcia idei porozumienia narodowego

Gwarancją pomyślnego rozwoju Polski -
państwo rządne, mocne i sprawiedliwe

WCZORAJ na dwudniowym posiedzeniu zebrał się 

Sejm PRL. Są to pierwsze plenarne obrady w sytuacji 

stanu wojennego. Towarzyszy im olbrzymie zaintereso

wanie społeczeństwa polskiego oraz opinii światowej. 

Galeria dla publiczności, loże dyplomatyczna i prasowa 

wypełniły się uo ostatniego miejsca. Wszak nasz par

lament zajął się najważniejszymi dziś problemami Pol

ski i wokół nieb koncentrowała się poselska debata.

stwa, stwarza Im niezbędne wa
runki, by mogły one wypełniać 
swe niezbywalne funkcje. Funk
cje te przed 13 grudnia ub. roku 
— powiedział W. Jaruzelski — zo 
stały katastrofalnie naruszone. Na 
ruszono stabilność i bezpieczeń
stwo państwa.

Następnie Wojciech Jaruzelski 
przypomniał uchwały Sejmu, a 
także wystąpienia i apele posłów 
oraz rządu wzywające do porozu
mienia. Niestety —- powiedział — 
nie przyniosły one skutków. Poro
zumienie było zawadą dla sił eks 
trematnych „Solidarności". Oskar
żam je — stwierdził gen. Woj
ciech Jaruzelski — o dążenie 
do konfrontacji, paraliżowa
nie władzy, sianie nienawiści, cią
głe łamanie prawa, narażanie so 
juszów i bezpieczeństwa kraju, o 
terroryzm strajkowy, rujnowanie 
gospodarki i nadużycie zaufania 
milionów ludzi.

Dziś, gdy w kraju t za granicą 
rozlegają się głosy potępienia dla 
władz polskich, stawiam pytanie, 
dlaczego milczano gdy krajowi 
groziła nieobliczalna tragedio. Dla 
czego zabrakło głosów przestro
gi, dlaczego zabrakło trzeźwego 
spojrzenia. Oby pojawiło się jak 
najszybciej.

Nawiązując do decyzji o wpro
wadzeniu stanu wojennego, mów
ca stwierdził, że dopiero wówczas 
osiągnięto spokój społeczny i

wróci na należne je j m iej- dowym projektem ustawy 
sce w socjalistycznej współ- „Karta Nauczyciela” , 
nocie, w świeeie. Zgodnie z rozszerzonym

Następnie rozwinęła się w poniedziałek porządkiem S i  anarchię. Obserwuje 
poseJska debata. Koneentro dziennym dwudniowego po- s l,  znaczna polepszenie lunkcjo- 
wała się ona wokół przy- siedzenia Sejmu — Izba roz nawania administracji, co jest 
czyn, które zmusiły do patrzy, wnioski dotyczące «  tegoroczna
wprowadzenia stanu wojen zmian w składzie Rady
nego, zadań stojących o- Ministrów. (Ciąg dalszy na str 4)
becnie przed władzą i oby
watelami, politycznej i  go
spodarczej przyszłości kra
ją-

Jakie

W PIERWSZYM punkcie przez zebranych. Z dużym
Sejm podjął uchwałę w 

omawianych sprawach, 
przy jednym głosie prze
ciw.

. . T . . .  . . .  W drugim punkcie po-eiecha Jaruzelskiego, który dku dzferale£0 Zvg.
nakreślając w swym wystą- munt Surowiec przedstawił
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oddźwiękiem spotkało się 
stwierdzenie generała Woj-

obrad głos zabrał przewod
niczący Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego, pre
zes Rady Ministrów gene- ^
rał armii Wojciech Jaruzel- pieniu dalszą socjalistyczną sprawozdanie^ *'**'Komisji 
ski. Jego wystąpienie przyj wvfWAłu — *
mowane było z aprobatą

drogę rozwoju naszego kra
ju powiedział, że Polska

Odwilż również groźna

Na razie woda opada
Z IM A  ustąpiła, na k ró tko  — wódzią. O dw ilży towarzyszy 

jak zapowiada 3MiGW. Pod deszcz i wzmagający się w ia tr, 
koniec tygodnia spodziewane Jeśli będzie dmuchać z półno- 
jest ponowne ochłodzenie. M o- cy lu b  północnego zachodu, na- 
że to skom plikować sytuację stąpi tzw. cofka. Oby jednak 
na terenach zagrożonych po- do tego nie doszło.

Jutro w Szczecinie 
premiera opery

Nieśmiertelna
„Madame Butterfiy“

na scenie
Teatru Muzycznego
TA premiero miała odbyć się 

16 grudnia. Ze zrozumiałych 
względów termin nie został do
trzymany, lecz oto już jutro, w 
środę 27 bm. Teatr Muzyczny na 
Zamku w Szczecinie zaprasza me
lomanów na operę „Madame 
Butterfiy" Giacomo Pucciniego.

(Dokończenie na sir. &

Na Wiśle w  woj. p łockim , na 
W arcie w woj. kon ińskim  oraz 
na Odrze w  województwach 
gorzowskim i  szczecińskim no
tu je  się dalszy powolny spadek 
poziomu wód. Nadal jednak 
stany wody są znacznie wyż
sze od alarm owych, a ponadto 
wciąż istn ie je zagrożenie prze
rwania osłabionych i  namoknię- 
tych obwałowań.

W woj. p łockim  m im o spadku 
poziomu wody stan alarm ow y 
przekroczony jest jeszcze w  
Wyszogrodzie o 78 om, w  Kępie 
Po lskie j — o 150 cm, a w Płoc
ku o 145 om.

W  naszym wojew ództw ie stan 
a larm u przeciwpowodziowego 
obowiązuje nadal w  6 gminach, 
a pogotowia przeciwpowodzio
wego w  dalszych 2 gminach.' 
W dolnym  odcinku Odory zano
towano obniżenie się poziomu 
wody w  granicach 3—19 cm.

Spraw Wewnętrznych 
Wymiaru Sprawiedliwości 
oraz Prac Ustawodawczych, 
które dotyczyło projektu 
ustawy o szczególnej regu
lacji prawnej w okresie 
stanu wojennego, przewi
dującego zatwierdzenie de
kretów wydanych przez 
Radę Państwa 12 grudnia.

Sejm uchwalił ustawę 
przy 5 głosach wstrzymu
jących się i 1 przeciw.

DZlS o godz. 9 Sejm 
wznowił obrady. Izba przy
stąpiła do debaty nad rzą-

Uchwała Sejmu
SEJM PRL, po wysłuchaniu wystąpienia przewodniczące

go W ojskowej Rady Ocalenia Narodowego, prezesa Rady 
M in is trów  generała a rm ii Wojciecha Jaruzelskiego, wyraża 
swoje poparcie dla przedstawionego przezeń stanowiska.

Sejm stwierdza, że rozwój sytuacji w  Polsce przed 13 
grudnia 1981 r. groził k ra jo w i najwyższym niebezpieczeń
stwem. Wrogie socjalizmowi s iły  anarchii i destrukc ji go
dz iły  w  zasady ustrojowe i podstawowe instytucje  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej, podważały je j sojusze, paraliżo
w a ły  gospodarkę narodową j -życie publiczne. Apele o po
kó j społeczny, o rozwagę i obywatelską odpowiedzialność 
oraz stanowcze zalecenia zawarte w uchwałach Sejmu po
zostawały bez skutku. Realna stawała się groźba w o jny  do
mowej, umiędzynarodowienie kryzysu polskiego i podważe
nie suwerenności naszego państwa.

Ocalenie państwa siało się w  te j sytuacji niemożliw'e bez 
zastosowania środków nadzwyczajnych, k tórych zarówno 
Sejm, ja k  i  rząd pragnęły uniknąć. Szybko postępujący 
wzrost zagrożenia bezpieczeństwa państwa sprawił, że Ra
da Państwa m usiała wprowadzić stan wojenny. Współod
powiedzialność za losy k ra ju  przejęło wojsko, zapobiegając 
narodowej katastrofie. Sejm stwierdza, żc wprowadzenie 
stanu wojennego było koniecznością, stanowiło mniejsze 
zło niż krw aw a konfrontacja, zapobiegło je j i  stworzyło 
możliwość przywrócenia norm alnych warunków funkcjono
wania państwa i jego organów, gospodarki i  życia społecz
nego.

(Dokończenie na str. 2)

Po wielu miesiącach...

„Drgnął“ eksport węgla
CZYM  JEST W ĘG łEL w b i-  wać, że B iu ro  M orskie CHZ m ów i dyr. L u d w ik  Czacsyk —* 

I ansie płatn iczym  Polski n iko - „Węglokoks”  —  główny dyspo- lecz okres mrozów, m im o na
go chyba nie trzeba przekony- nent eksportowanego węgla w szych usilnych starań, nie po- 
wać. Pod eksport węgla usta- Szczecinie — „chude miesiące”  zw o lił na praw id ło w y wyładt*- 
wione by ły  po rty  ze swym i w y- ma już za sobą. Podjęcie eks- nek tak ich  ilości, jak ie  góf- 
sokow ydajnym i bazami prze- portu wręgla jest jednym  z prze- n ic tw o było w  stanie dać, 
ładow'czymi a także flo ta  ja w ów  norm alizacji życia go- Szczególne trudności spraw ia ły 
szczecińskiego armatora — Pol- spodarczego. wagony specjalistyczne zwań®
sk ie j Żeglugi M orskie j. Pod vvę- — 6 stycznia ruszyliśm y z „ta lbo tam i". M im o stosowania 
giel budowano kolejowe trasy eksportem węgla zarówno ko*k-

przewottowe. Należy się spodzie- sowego, ja k  i  energetycznego —  (Dokończenie na str, 3)

Egz. obaw. h i lA j JA*
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Uchwała Sejmu
(Dokończenie ee> ste. I)

Selm stel na stanowisku, że stan wo jenny nie pow inien 
trw ać dłużej niż jest to  niezbędne, a w yn ikające ceń ogra, 
uleżenia swobód obywatelskich 1 norm alnych w a runków  ży
cia pow inny być stopniowo łagodzone. Równocześnie Sejm 
c całą raoeą stwierdza, iż w ie lk ie  dzieło socjalistycznej od
nowy musi być i  będzie kontynuowane.

Sejm w  całe j rozciągłości potwierdza — wyrażoną w  swych 
wcześniejszych uchwałach i w  deklarac ji przewodniczącego 
W ojskowej Rady Ocalenia Narodowego z dn ia  18 grudnia 
1981 roku  — wolę realizacji program u reform .

D Z IS IA J  n a jw a ż n ie js z y m  c e le m  w s z y s tk ic h  o r g a n ó w  w ła d z y  !  c a 
łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  Jest s k u te c z n a  o c h r o n a  p a ń s tw o w e g o  ! '  n a r o d o 
w e g o  b y t u ,  z a p e w n ie n ie  o b ro n n o ś c i k r a ju ,  u m a c n ia n ie  ła d u  p u b lie e  
n e g o , o ż y w ie n ie  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j,  a n a d e  w s z y s tk o  s tw o rz e 
n ie  w a r u n k ó w  d o  z a s p o k o je n ia  ż y c io w y c h  p o t r z e b  lu d n o ś c i.

S e jm  w  p e łn i s o l id a r y z u je  s ię  z o ś w ia d c z e n ia m i p rz e w o d n ic z ą c e 
go  W o js k o w e j R a d y  O c a le n ia  N a ro d o w e g o , p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w ,  
że  n ie  m a  p o w ro tu  d o  b łę d n y c h  m e to d  1 p r a k t y k  s p rz e d  s ie rp n ia  
1980 r .  i  i e  ż a d n e g o  z  p o ls k ic h  p ro b le m ó w  n ie  m o ż n a  n a  d łu ż s z ą  
m e tę  ro z w ią z a ć  s i łą .  P r o b le m y  te  ro z w ią z a ć  m o ż n a  je d y n ie  p rz e z  
p o ro z u m ie n ie  n a ro d o w e , k tó r e  n ie z m ie n n ie  p o z o s ta je  n a s z y m  ce 
le m . S e jm  z a ra z e m  p o d k re ś la ,  że n ie  le ż y  w  in te n c ja c h  w ła d z  p o l i 
t y k a  o d w e tu  a  p r ó b y  j e j  s to s o w a n ia  są n ie d o p u s z c z a ln e .

S e jm  p o d k re ś la  r o lę  K o ś c io ła  w  ż y c iu  n a ro d u  p o ls k ie g o  i  je g o  
is t o t n y  w p ły w  n a  s ta n  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j.  D la te g o  te ż  S e jm  
■wyraża n a d z ie ję ,  iż  K o ś c ió ł  o ra z  in n e  z w ią z k i w y z n a n io w e  d z ia ła ć  
b ę d ą  n a d a l w  d u c h u  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o .

S E J M  w  p e łn i  p o d z ie la  s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  W o js k o w e j 
R a d y  O c a le n ia  N a ro d o w e g o , p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w ,  iż  g w a ra n c ją  
p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  P o ls k i je s t  p a ń s tw o  rz ą d n e , m o c n e  i  s p r a w ie 
d l iw e .  S p ra w ą  o  p o d s ta w o w y m  z n a c z e n iu  je s t  u m o c n ie n ie  p a ń s tw a  
1 Jego s t r u k t u r  o ra z  u t r w a la n ie  i  d a ls z y  r o z w ó j  d e m o k r a c j i  s o c ja 
l is ty c z n e j  w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  !  p a ń s tw o w y m . K o n ie c z n e  je s t 
s tw o rz e n ie  In s ty tu c jo n a ln y c h  g w a ra n c j i  z a b e z p ie c z e n ia  n a ro d u  
p rz e d  w y p a c z e n ia m i w  fu n k c jo n o w a n iu  p a ń s tw a . W y k lu c z o n e  po  
w in n y  zo s ta ć  z a ró w n o  a u to k ra ty z m  b iu r o k r a ty c z n y ,  j a k  i  a n a rc h ia  
s p r z y ja ją c a  d z ia ła n iu  s i ł  a n ty p a ń s tw o w y c h .  K o n s e k w e n tn ie  m u s z ą  
b y ć  r e a liz o w a n e  za s a d y  s p r a w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j w  k s z ta łt o w a n iu  
d o c h o d ó w  iu d n o ś e i,  w a r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  i  szan s  ż y c io w y c h .

W ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  p rz e z w y c ię ż e n ia  k r y z y s u  g o sp o d a rc z e g o  m a  
r e a liz a c ja  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, a  w  ty m  z m ia n a  s y s te m u  ce n , 
p ła c ,  a  ta k ż e  w z m o c n ie n ie  p ie n ią d z a . M im o  k o n ie c z n y c h  o g r a n i
c z e ń  w y n ik a ją c y c h  ze s ta n u  w o je n n e g o  o ra z  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  w  
d z ie d z in ie  za s o b ó w  e n e r g ii ,  p a l iw  i  s u ro w c ó w , k o n ty n u a c ja  r e fo r 
m y  g o s p o d a rc z e j s ta n o w i k lu c z  d o  r a c jo n a ln e g o  g o s p o d a ro w a n ia , 
a  ta k ż e  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p r a c y  1 w z ro s tu  p r o d u k c j i .  W y n ik i  
p r o d u k c y jn e  o s ta tn ic h  ty g o d n i z a ry s o w a ły  p o  ra z  p ie rw s z y  od  
d łu ż s z e g o  czasu  szansę z a h a m o w a n ia  d a ls z e g o  s p a d k u  d o e h o d u  n a 
ro d o w e g o . W  d z ie le  p o d n o s z e n ia  g o s p o d a rk i p o ls k ie j  z u p a d k u  na  
szcze g ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ją  k o r z y s tn e  w y n ik i  w  g ó r n ic tw ie ,  
za k tó r e  ło d z io m  g ó rn ic z e g o  t r u d u  n a le ż y  s ię  u z n a n ie  i  w d z ię c z 
no ść.

R O Z P A T R Y W A N E  o b e c n ie  p rz e z  S e jm  p r o je k t y  u s ta w  z w ią z a n e  
z  w d ra ż a n ie m  w  ż y c ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, łą c z n ie  z  u c h w a lo n y 
m i Już u s ta w a m i o  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  i  s a m o rz ą d z ie  
z a ło g i p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e g o  o k r e ś la ją  k s z ta łt  p r a w n o 
u s t r o jo w y  r e fo rm y .

W  w a r u n k a c h  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  część p a ń s tw  z a c h o d n ic h  
b o jk o tu  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i,  S e jm  z o b o w ią z u je  r z ą d  d o  p r z y g o 
to w a n ia  i  p rz e d s ta w ie n ia  p r o g r a m u  z w ię k s z a n ia  s a m o w y s ta rc z a ln o 
ś c i k r a ju ,  s z c z e g ó ln ie  w  k w e s t ia c h  w y ż y w ie n ia ,  a ta k ż e  w  z a k re s ie  
k o n ie c z n y c h  s t r u k t u r a ln y c h  p rz e k s z ta łc e ń  w  g o s p o d a rc e  n a ro d o 
w e j.

S e jm  u fa ,  że p o ls k a  k la s a  ro b o tn ic z a  —  p r z o d u ją c a  s i ła  n a ro d u  
—  w y p e łn i  p r z y p a d a ją c e  n a  n ią  h is to r y c z n e  z a d a n ia  n a ro d o w e  i 
s p o łe c z n e . T a k  r y c h ło ,  Jak t y l k o  to  b ę d z ie  m o ż liw e ,  p o w in n o  n a 
s tą p ić  w z n o w ie n ie  n ie z a le ż n e j 1 s a m o rz ą d n e j d z ia ła ln o ś c i z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  n a  g r u n c ie  p o ro z u m ie ń  s p o łe c z n y c h  z  1980 r . ,  s ta tu tó w  
I  p r o g r a m ó w  z g o d n y c h  z  K o n s ty tu c ją  P R L  i  p r z y g o to w y w a n ą  u s ta 
w ą  o z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h .

S e jm  b ę d z ie  w s p ó ln ie  z rz ą d e m  d z ia ła ć  n a  rze cz  s tw a rz a n ia  w a 
r u n k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  i  w y d a jn o ś c i c a łe 
go  p o ls k ie g o  r o ln ic tw a .  W y m a g a  to  u m o c n ie n ia  u s ta w o w y c h  g w a 
r a n c j i  d la  t r w a ło ś c i  c h ło p s k ie j  g o s p o d a rk i in d y w id u a ln e j.  N a d a l 
p o d e jm o w a n e  b ę d ą  in i c ja t y w y  I  u d z ie la n e  p o p a rc ie  d la  r o z w o ju  
p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i.  S e jm  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , iż  w ie ś  p o ls k a , 
k tó r a  w ie lo k r o tn ie  w  p rz e s z ło ś c i d a w a ła  w y ra z  sw e g o  p a tr io ty z m u ,  
p o tw ie r d z i  go ł  w  o b e c n y c h  t r u d n y c h  czasa ch .

IN T E L IG E N C J A  p o ls k a , lu d z ie  n a u k j  i  n a u c z y c ie le ,  tw ó r c y  k u l 
t u r y .  s z tu k i  s ta l i  zaw sze  n a  p ie rw s z e j l i n i i  w a lk i  o  n a ro d o w e  1 sp o 
łe c z n e  Id e a ły .  S e jm  o c z e k u je , t e  ró w n ie ż  o b e c n ie  w s z y s tk ie  z d o l
n o ś c i i  w ie d z ę  p o ś w ię c ą  z n a jd u ją c e j  s ię  w  p o t r z e b ie  O jc z y ź n ie , p o 
tw ie r d z a ją c  s w ó j p a t r io ty z m  o ra z  o b y w a te ls k a  d o jrz a ło ś ć .

Z  w ie lk ą  u w a g ą  S e jm  t r a k t u je  p o t r z e b y  n a jm ło d s z e g o  i  m ło d e g o  
p o k o le n ia  P o la k ó w . S e jm  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że  p o ls k a  m ło d z ie ż  
s ta ć  b ę d z ie  w  p ie rw s z y m  s z e re g u  b u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j ,  
p r z y c z y n ia ją c  s ię  n a u k ą , p ra c ą  1 ’o b y w a te ls k ą  p o s ta w ą  d o  r o z k w i tu  
s w o je j  O jc z y z n y ,  a t y m  s a m y m  d o  b u d o w y  s w o je j  w ła s n e j p r z y 
s z ło ś c i.

S z c z e g ó ln ą  t r o s k ę  S e jm u  b u d z i lo s  łu d z i  s ta ry c h ,  c h o r y c h  o ra z  
p o t r z e b u ją c y c h  o p ie k i .  U lż e n ie  ic h  t r u d n e j  s y tu a c j i  n a le ż e ć  p o w in 
n o  d o  w a ż n y c h  za d a ń  s p o łe c z n y c h . W  m ia r ę  p o p r a w y  m o ż liw o ś c i 
p a ń s tw a , z w ię k s z a ć  n a le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  n a jn iż s z e  r e n t y  1 em e 
r y t u r y  o ra z  r o z w i ja ć  p o m o c  s o c ja ln ą  d la  n a jb a rd z ie j  p o t r z e b u ją 
c y c h .

S e jm  p r z y w ią z u je  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d o  u g r u n to w a n ia  w  k r a 
j u  rz ą d ó w  p ra w a . Z a p e w n io n e  zo s ta n ą  u s ta w o w e  p r z e s ła n k i d la  
o k r e ś le n ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za d o p ro w a d z e n ie  d o  k r y z y s u  p o l i t y c z 
n o -g o s p o d a rc z e g o  o ra z  d la  p e łn e g o  p rz e s trz e g a n ia  K o n s t y tu c j i  i  p r a 
w a  p rz e z  w s z y s tk ic h  fu n k c jo n a r iu s z y  p u b lic z n y c h .  P rz y s p ie s z o n e  
z o s ta n ą  p ra c e  le g is la c y jn e  n a d  u s ta w ą  o  ra d a c h  n a r o d o w y c h ,  n o w ą  
o r d y n a c ją  w y b o rc z ą  1 In n y m i p r o je k ta m i u s ta w  w n ie s io n y c h  u o  
S e jm u , a o d n o s z ą c y m i s ię  d o  ró ż n y c h  fo r m  s a m o rz ą d u .

S E J M  p o tw ie r d z a  t r w a ło ś ć  k o n s ty tu c y jn y c h  zasad p o ls k ie j  p o l i 
t y k i  z a g ra n ic z n e j,  k t ó r e j  c e le m  Jest u m a c n ia n ie  p o k o ju  ś w ia to w e 
go , w s z e c h s tro n n e j w s p ó łp r a c y  o r a *  w z a je m n e g o  z r o z u m ie n ia  i  
z b l iż e n ia  m ię d z y  n a ro d a m i.

F u n d a m e n te m  te j  p o l i t y k i  Jest s o ju s z  1 p r z y ja ź ń  ze  Z w ią z k ie m  
S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h  I  p a ń s tw a m i- c z ło n k a m i 
U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o . S ta n o w i o n  r ę k o jm ię  b e z p ie c z e ń s tw a  P o l
s k i ,  j e j  s u w e re n n e g o  1 n ie p o d le g łe g o  b y tu .  j e j  s i ł y  i  p o m y ś ln e g o  
ro z w o ju .  H is to ry c z n e  z n a c z e n ie  t e j  p r z y ja ź n i  p o tw ie r d z a  s ię  n a  
n o w o  d z iś , g d y  na sz  k r a j  z n a la z ł s ię  w  c ię ż k ie j  p o t r z e b ie .  Z  sa
ty s fa k c ją  n a ró d  p o ls k i  p r z y jm u je  o s ta tn ie  o ś w ia d c z e n ie  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a rc z e j J a k o  k o 
le jn y  d o w ó d  b r a te r s k ie g o  p o p a rc ia .

P o ls k a  p ra g n ie  n a d a l u m a c n ia ć  1 r o z w i ja ć  p r z y ja z n e  s to s u n k i b 
p a ń s tw a m i o o d m ie n n y c h  u s t ro ja c h  n a  g r u n c ie  zasa d  s fo rm u ło w a 
n y c h  w  K a rc ie  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  w  d e k la r a c j i  h e ls iń s k ie j,  
o c z e k u ją c  te g o  sa m e g o  od  s w y c h  p a r tn e ró w .

S E J M  P R L  w y ra ż a  g łę b o k ie  z a n ie p o k o je n ie  p o c z y n a n ia m i r z ą d u  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j,  g o d z ą c y m i w  t r a d v « 'v |-  
n a  p r z y ja ź ń  n a s z y c h  n a ro d ó w . R e s tr y k c je  g o s p o d a rc z e , s z a n ta ż  p o 
l i t y c z n y  i  ja w n e  p r ó b y  in g e r o w a n ia  w  w e w n ę trz n e  s p r a w y  P o ls k i,  
s ta n o w ią  n a ru s z e n ie  zasad w s p ó łż y c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o , z a w a r ty c h  
m ię d z y  in n y m i w  A k c ie  K o ń c o w y m  K o n f e r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i  
W s p ó ’ p ra c y  w  E u ro p ie , n a ra ż a ją  n a  s z w a n k  b e z p ie c z e ń s tw o  1 p o k ó j  
e u r o p e js k i,  u t r u d n ia  ją  n a r o d o w i p o ls k ie m u  p rz e z w y c ię ż e n ie  c ię ż k ie g o  
k r y z y s u  w e w n ę trz n e g o  I  je g o  n a s tę p s tw  « e w n ę trz n y e h . S e jm  u d z ie 
la  p e łn e j a p r o b a ty  p o c z y n a n io m  rz ą d u  m a ją c y m  n a  c e lu  p rz e c iw 
d z ia ła n ie  p o c * v n a n io m  z a tru w a 1 ą e v m  a tm o s fe rę  m ię d z y n a r o d o w ą  1 
g o d z ą c y m  b e z p o ś re d n io  w  s u w e re n n e  p ra w a  n a r o d u  p o ls k ie g o .

S e jm  z w ra c a  s ię  r ó w n ie ż  do  m il io n ó w  P o la k ó w  r o z s ia n y c h  po  
ea ’y m  ś w *e c ie : g d z ie k o lw ie k  Jesteśc ie  1 J a k ie k o lw ie k  są  w a sze  id e a 
ł y  — n ie ś c ie  w  t e ł  c ię ż k ie j  d la  O jc z y z n y  c h w i l i  s w ą  p o m o c  i  o k a ż 
c ie  z ro z u m ie n ie  d la  s p r a w  k r a ju ,  w s z y s tk im i  s i ła m i b r o ń c ie  c z y -  
s to ś - i  i w i - n i *  P o ls k i.  y

W G O D ZIN IE  próby narodu polskiego Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej wzywa wszystkie s iły  polityczne 
i społeczne kra  fu oraz wszystkich obyw ate li do szerokiego 
poparcia idei porozumienia narodowego. T y lko  porozumienie 
m o * e  s ta ć  sfe fundamentem trw ałego rozwiązania poUtyez- 

z*»«*v wvł«oie k ra in  z kryzysu. (PAP)

Poselska debata
fecaeńsfcsa podtareÄ^ &  w  te j Za problem  utrudn ia jący  m *  
syteiaeji w ie lk ie  »naczenie «na Iteację program u ocalenia na- 
obecne posiedzenie Sejm u 1 rodowego poseł u m a i sprawą 
wystąpienie gen. Wojciecha Ja - naszej propagandy, a w łaściw ie 
«uzefcskiego, w  kftórym  rozw iną ł kontrpropagandy w  odpowiedzi 
osi I  skonkretyzował Im ię  pa li- na obstrzał naszego k ra ju  przez 
tyczną przedstawioną w  dn iu  I I  rozgłośni finansowanych 
18 grudnia — k iedy to  zapew- prze* m ocarstwa zachodnie, 
n ił, że n ie  ma pow ro tu do b łęd- Poseł w yraz ił przeświadczeń 
nych p ra k tyk  sprzed sierpnia, nie, że Sejm w  jeszcze więfc- 
a żadnego % polskich próbie- szym niż dotychczas stopniu 
m ów nie można na dłuższą me- pow in ien być dziś miejscem 
tą  rozwiązać przemocą. Mówca spotkań i  negocjacji wszystkich 
w im ien iu  Ko ła Poselskiego bez w y ją tku  ugrupowań i dzia- 
PZKS w yraz ił przekonanie, że łączy gotowych do ogóinonaro- 
w  obecnej tru d n e j sytuacji dowej ugody, 
teraju lin ia  ta wyznacza — W zakończeniu pos. Osmań- 
przy eaiej surowości środków czyk s tw ierdził, że sprawa ogól- 
stami wojennego — właściwą nonarodowej ugody — to dziś 
drogę narodowego w ysiłku ; konieczność znalezienia szyb- 
wskazal jednak, iż Koło PZKS kiego, skutecznego sposobu aby 
nie k ry je  w ątp liw ości i  zastrze- najliczniejsze w  naszej h is to rii 
żeń co do strony praw nej de- młode pokolenie zobaczyło jak 
krę tu  o stanie wojennym  i nie najszybciej przed sobą szeroko 
będzie w  związku z tym  mogło o tw artą  drogę do współrządze- 
glosowa6 za jego zatwierdzę- nia państwem. 
mem- Z upoważnienia posłów Koła

Dalszą część swego wystąpię- P A X  głos zabrał pos. Zenon 
nia poświęcił mówca psoble- Körnender, k tó ry  mówiąc o 
mom ekonomicznym, wyrażając dram atycznym  okresie przeży- 
m. Łn. nadzieję, iż apcłeczeń- wanym ostatnio przez nasz na- 
słwo wykaże dość rozwagi, by ród i nasze państwo wskazał 
nie dać posłuchu tym , którzy m. in., iż użycie drastycznych 
naw ołu ją do sabotowania pra- metod było konieczne, aby od- 
cy. Dał w yraz ubolewaniu *  w rócić bieg wydarzeń anarchi- 
powodu sankcji gospodarczych żujących życie społeczne, msz- 
ze s trony adm in is trac ji USA i tzących gospodarkę, podważają- 
niektóryeh innych państw. . cych m aterialne podstawy 

Nasze dram aty narodowe — egzystencji społeczeństwa i 
powiedział pos. Edmund Osman funkcjonowania państwa. Ama- 
ezyk (bezp.) — odbywały się do lizowanie tych procesów i e li-  
tąd w  kręgach tysięcy czy k i l -  m inowanie ich przyczyn stano- 
ku m ilionów  Polaków. Teraz w l — podkreślił mówca — pod- 
po raz pierwszy ten dram at roz stawowy warunek wyjścia z 
g ryw a ł się przy udziale dzie- obecnego kryzysu społeczno-po- 
s ią tków m ilionów  Polaków w  litycznego i gospodarczego. Do 
k ra ju  i  za granicą. Przeżyliśm y tego dążyć pow inny wszystkie 
zatem moment, jakiego nigdy środowiska poczuwające się do 
nie m ie liśm y w  naszej h is torii, współodpowiedzialności za nasz 
Wszystko to by ło  z pewnością naród i państwo 
wysoce dramatyczne, ale nie Mówca stw ierdził, że także 
było tragiczne. I  również stan w  obecnych warunkach P A X  
wojenny dzięki zdyscyplinowa- pragnie być jedną z autentycz- 
n iu Ludowego Wojska i »połę- nych s ił społecznych współ- 
czeństwa nie stał się tragiczny, kształtujących rozwój socjaliz- 
Wszystko dalej pozostaje w  na
szych rękach. (Dokończenie no str 3)

Tezy wystąpienia 
pos. Z. Surowca

PO W YS TĄPIEN IU  W ojcie
cha Jarufcełskiego Se jm  ro®po~ 
czął debatę. Jako gwerwssy za
b ra ł w  n ie j głos pc*. K«sim fer* 
B o re łkow ski (PZPR), k tó ry  
oświadczył, $» K lu b  Poselski 
PZPR podziela oceny I założe
n ia  programowe zawarte w  w y
stąpieniu przewodniczącego 
WRON gen. Wojciecha Jaruzel
skiego. Damy to n u  wyw ie — 
s tw ie rdz ił mówca — głosując 
za przyjęciem  ustawy potw ier
dzającej prawomocność dekre
tów  Rady Państwa ora* za 
uchwałą Sejmu. Uczynim y to — 
dodał — w  przekonaniu, że de
cyzja Sejmu stwierdzająca za
sadność - i legalizm  stanu wo
jennego mieć będzie w ie lk ie  
znaczenie dla kształtowania się 
ta k  wewnętrznej jak i ze
w nętrznej sytuacji państwa poi 
»kiego.

K lub  Poselski PZPR żywi 
głębokie przekonanie, że nasza 
Ojczyzna mądrym  w ysiłk iem  
swych synów zostanie wydźwig 
nięta z kryzysu i rozpocznie 
now y etap swego rozwoju z 
korzyścią dla wszystkich ludzi 
pracy.

Przemawiając w im ien iu  K lu 
bu Poselskiego ZSL pos. Jerzy 
Szymanek podkreślił, ie klub 
ten podziela oceny i w n ioski 
zadarte w  sejm owym  przemó
w ieniu prem iera Wojciecha Ja
ruzelskiego. Uważająe propozy
cje zamierzeń rządu za facje 
zgodne z potrzebami k ra ju  i 
oczekiwaniam i społeczeństwa, 
k lu b  ten wyraża przekonanie, 
że ich realizacja daje nadzieję 
na pokonanie piętrzących się 
trudności i  otwarcie nowych 
perspektyw K lu b  Poselski ZSL 
— s tw ie rdz ił mówca — udzie
la poparcia przedstawionemu 
program owi rządu i będzie 
działać na rzecz wcielania go 
w  życie

Popierając w im ien iu  K łubu 
Poselskiego SD p ro jek t ustawy, 
pos. Jan Fajęcki s tw ierdził, że 
żadna decyzja nie zadowoli dziś 
wszystkich obywateli. Musi ona 
natomiast w yn ikać ze anajomoś 
c i uw arunkow ań w polityce za
granicznej i sytuacji wewnątrz 
k ra ju , z pełnego przekonania, 
że decyzja ta w obecnych wa
runkach jest jedynie słuszna 
dla dobra naszego państwa i 

. całości narodu. W pełni zdaję 
sobie sprawę — oświadczył po
seł — z ciężaru współodpowie
dzialności S tronnictw a Demo
kratycznego za losy państwa i 
narodu w w yn iku  decyzji, k tó 
re podejmie dziś Sejm. Równo
cześnie trak tu jem y stan wo jen
n y  jako sprawę wewnętrzną 
Polaków, jako  stan wyższej ko
nieczności, jako okres przejś
c iowy m iędzy tym , co było 
przed 13 grudnia a tym, co po
w inniśm y wspólnie, w  narodo
wym  porozumieniu zbudować w 
im ię lepszej przyszłości i po
w ro tu  na drogę rozwoju.

Pos. Edmund Męelewski (bezp.) 
s tw ie rdz ił m. to., iż stan wo
jenny, zrodzony z trosk i o ca
łość państwa i by t narodu, ze 
świadomości bezpośredniego za
grożenia obu tych najwyższych 
■wartości — zapobiegł dram ato
w i narodowemu o skali trud 
ne j dziś do wyobrażenia.

Decyzja ta i  je j wykonanie 
stanowią w  swej istocie prze
łom ow y moment w  toczonej od 
k ilkunastu  miesięcy b itw ie  o 
państwo. Obecnie trw a  także 
i  — potrw a jeszcze d ługo — o 
ileż trudniejsza b itw a  o naród, 
o jego przeobrażenia psychicz
ne i ku ltu row e. Trzeba będzie 
jeszcze w ie le czasu, aby prze
obrazić stosunek przeciętnego 
Polaka, a zwłaszcza młodego 
pokolenia, do własnego pań
stwa, do władzy, pracy, do m ie
n ia publicznego oraz do współ
czesności W te j b itw ie  stawką 
będzie nowoczesna świadomość 
narodowa, obywatelskie myśle
nie, id entyfikow anie  siebie z 
państwem.

Pos. Janusz Zab łocki (bezp.) 
PZKS wskazując na dezorien
tac ję  i zagubienie części spo-

+  M IM O  t r u d n y c h  w a r u n k ó w
k o n s e k w e n tn ie  re a liz o w a n o  p o s ta 
n o w ie n ia  -z a w a r te  w  u m o w a c h  spo 
łe c z n y c h , a w  m ia r ę  s ta b i l iz a c j i  
ż y c ia  w  n a s z y m  k r a ju ,  g d y  o p a d n ą  
e m o c je  sp o łe c z e ń s tw o  b ę d z ie  m o g ło  
o b ie k t y w n ie j  o c e n ić  w y s i łk i  p a ń -

♦  W  o b lic z u  b e z p o ś re d n ie g o  za
g ro ż e n ia  p a ń s tw a  i  n a ro d u  — R a 
d a  P a ń s tw a  p o d ję łą  u c h w a łę  w  
s p ra w ie  w p ro w a d z e n ia  s ta n u  w o je n  
n e g o  ze w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  
p a ń s tw a . R ó w n o c z e ś n ie  u c h w a li ła  
d e k r e t y :  o  s ta n ie  w o je n n y m ; o 
p o s tę p o w a n ia c h  s z c z e g ó ln y c h  w  
s p r a w a c h  o p rz e s tę p s tw a  i  w y k r o 
c z e n ia  w  cza s ie  o b o w ią z y w a n ia  
s ta n u  w o je n n e g o ; o  p rz e k a z a n iu  d o  
w ła ś c iw o ś c i są d ó w  w o js k o w y c h  
s p ra w  o n ie k tó r e  p rz e s tę p s tw a  o ra z  
o z m ia n ie  u s t ro ju  są d ó w  w o js k o 
w y c h  i  w o js k o w y c h  Je d n o s te k  o r 
g a n iz a c y jn y c h  P r o k u r a tu r y  P R L  w  
czas ie  o b o w ią z y w a n ia  s ta n u  w o je n 
n e g o ; o  p rz e b a c z a n iu  i  p u s z c z a n iu  
w  n ie p a m ię ć  n ie k tó r y c h  p rz e 
s tę p s tw  i  w y k ro c z e ń .

+  S e jm o w e  k o m is je  S p ra w  W e 
w n ę tr z n y c h  i  W y m ia r u  S p r a w ie d l i 
w o ś c i o ra z  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  
14 s ty c z n ia  u z n a ły ,  że s y tu a c ja ,  ja 
k a  w y tw o r z y ła  s ię  w  k r a ju  p rz e d  
w p ro w a d z e n ie m  e ta n u  w o je n n e g o  
w y c z e r p y w a ła  z n a m io n a  s ta n u  w y ż 
s z e j k o n ie c z n o ś c i w  j e j  k o n s ty tu c y j  
n y m  r o z u m ie n iu .

+  P o d e jm u ją c  d e c y z ję  w p r o w a 
d z e n ia  s ta n u  w o je n n e g o  n a le ż a ło  
r o z ró ż n ić  sam o u s ta n o w ie n ie  s ta n u  
w o je n n e g o  o r a *  o k r e ś le n ie  s k u tk ó w  
p r a w n y c h . J a k ie  to  p o c ią g a .

41 D o  w p r o w a d z e n ia  s ta n u  w o 
je n n e g o  R a d a  P a ń s tw a  u p r a w n io n a  
je s t  b o w ie m  —  w  m y ś ł a r t .  I I  u s t . 
2 < K o n s t y tu c j i  — w  k a ż d y m  czas ie , 
bez w z g lę d u  n a  to ,  c z y  se s ja  S e j
m u  Jest o t w a r ta  c z y  n ie .  W  u s ta 
w o d a w s tw ie  p o ls k im  b r a k  b y ło  je d  
n a k  n o rm . k tó r e  b y  o k r e ś la ły  w  
spo sób  t r w a ły  s k u t k i  p ra w n e  w p r o 
w a d z e n ia  s ta n u  w o je n n e g o ; n o rm y  
ta k ie  p o w in n y  b y ły  b y ć  w c z e ś n ie j 
u s ta n o w io n e  w  fo r m ie  u s ta w y  lu b  
d e k r e tu .  W o b e c  ic h  b r a k u  — R a 
d a  P a ń s tw a  z m u s z o n a  b v ła  ro z 
s tr z y g n ą ć  tę  rz e c z  n a  s z c z e g ó ln e j 
d ro d z e  le g is la c y jn e j,  k t ó r e j  o w o 
c e m  Jest d e k r e t  z  d n ia  l i  g r u d n ia

u b , r o k u  o  s ta n ie  w o je n n y m  o ra a  
p o z o s ta łe  d e k r e ty .  R a d a  P a ń s tw a  
w y s tą p i ła  o z a tw ie rd z e n ie  ty c h  d e 
k r e tó w  w  d ro d z e  u s ta w y ,

4> P r o je k t  u s ta w y  o  sz c z e g ó ln e j 
r e g u la c j i  p r a w n e j  w  o k re s ie  s ta n u  
w o je n n e g o  p r z e w id u je  z a tw ie rd z e 
n ie  w s z y s tk ic h  c z te re c h  d e k r e tó w  
R a d y  P a ń s tw a . U s ta w a  ta  s tw ie r 
d z a  ró w n o c z e ś n ie , że w s p o m n ia n e  
d e k r e ty  o b o w ią z y w a ć  bę dą  d o  cza 
su  w y d a n ia  u s ta w y  o s ta n ie  w o 
je n n y m , a w ię c  u s ta w y , k tó r ą  w y 
p e łn i  is tn ie ją c ą  lu k ę  p r a w n ą  i  w y 
ra ź n ie  o k r e ś li  w a r u n k i  o ra z  za s a d y  
i  t r y b  w p ro w a d z a n ia  ta k ie g o  s ta 
n u .

+  Z a tw ie rd z a ją c  d e k r e ty ,  p r o je k t  
u e ta w y  p r z e w id u je  d o k o n a n ie  je d 
n o c z e ś n ie  p e w n e j z m ia n y  w  a r t .  SS 
d e k r e tu  o  s ta n ie  w o je n n y m , k tó r a  
u m o ż liw i  z a s k a rż a n ie  d o  s ą d u  a d 
m in is t r a c y jn e g o  o k r e ś lo n y c h  d e c y 
z j i  a d m in is t r a c y jn y c h  w  s p ra w a c h  
in d y w id u a ln y c h ,  p o d e jm o w a n y c h  
n a  p o d s ta w ie  p rz e p is ó w  o b o w ią z u 
ją c y c h  w  czas ie  s ta n u  w o je n n e g o .

+  N a  p o s ie d z e n iu  o b u  k o m is j i  
s e jm o w y c h  p o s ło w ie  z g ło s i l i  n a s tę 
p u ją c ą  u w a g ę : e zy  s łu s z n e  je s t,  
p rz e w id z ia n e  w  d e k r e c ie  o  p o s tę 
p o w a n ia c h  s z c z e g ó ln y c h  w  s p ra 
w a c h  o  p rz e s tę p s tw a  i  w y k ro c z e n ia  
w  cza s ie  o b o w ią z y w a n ia  s ta n n  w o 
je n n e g o , z a g ro ż e n ie  n a jw y ż s z y m  
w y m ia re m  k a r y .  t j .  k a r ą  Ś m ie rc i 
o ra z  k a r ą  25 la t  p o z b a w ie n ia  w o l 
no śc i. W  k w e s t i i  t e j  k o m is je  z o 
s ta ły  p o in fo r m o w a n e ,  źe o rz e w o d -  
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  p rz e k a z a ł 
p r o k u r a to r o w i g e n e ra ln e m u  P R L  
z a le c e n ie  R a d y  P a ń s tw a , b y  p r o k u 
r a to r z y  n ie  p r o p o n o w a li  w  p r z y 
g o to w y w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  a k ta c h  
o s k a rż e n ia  w y m ie n io n y c h  k a r  bea 
z g o d y  p r o k u r a to r a  g e n e ra ln e g o , n a 
tu r a ln ie  z w y ją tk ie m  p o s p o li ty c h  
z b r o d n i  k r y m in a ln y c h .  N a le ż y  d o -  
d a ć . i e  d o ty c h c z a s  t a k ic h  k a r  n i«  
o rz e k a n o .

+  P o d ję te  p rz e z  R a d e  P a ń s tw a  
a k t y  n o r m a ty w n e  z w ią z a n e  z w p r o  
w a d z e n ie m  w  P o lsce  s ta n u  w o je n 
n e g o  n ie  n a ru s z a ją  p rz e p is ó w  r a t y 
f ik o w a n y c h  p rz e z  nasze p a ń s tw o  w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  p a k ta c h  p r a w  
c z ło w ie k a .

iP A P )
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Poselska debata
(Dokończenie ze str. 2)

m u w  naszym k ra ju  na m iarę 
potrzeb współczesnych pokoleń. 
Jesteśmy — oświadczył — w 
zasadniczym politycznym  spo
rze z siłam i, które chciałyby w 
Poise e socjalizm likw idow ać 
ezy osłabiać socjalistyczne pań
stwo.

K o ło  P A X -o — zaakcentował 
fia  zakończenie Z. Kamęnder — 
przy jm u je  z satysfakcją » udzie 
la w im ien iu  swego środowiska 
pełnego poparcia expose prze
wodniczącego WRON, popiera 
Stanowisko rządu w  sprawach 
p o lity k i m iędzynarodowej.

W swoim wystąpieniu pos. 
K a ro t M a łcu iyńsk l (bezp.) okraś 
l i ł  wprowadzenie stanu wojen
nego ja ko  sprzeczne z polskim i 
tradyc jam i. Powinniśm y się za
stanowić — s tw ie rdz ił — jak 
odrodzić szansę odnowy, która 
jest m ożliwa ty lko  poprzez dia
log władzy z różnym i siłam i 
społecznymi. Zdaniem posła 
skrócenie stanu wojennego by
łoby dia k ra ju  rozwiązaniem 
korzystnym.

P03. Kazim ierz M orawski
(bezp., ChSSj stw ie rdz ił m. in. 
iż podjęcie decyzji o wprow a
dzeniu stanu wojennego było 
koniecznością. Państwowość poł 
ska, niezbędny czynni-k rozwo
ju  narodowego i  jego suweren
nego bytu  — została ochronio
na przez Wojsko Polskie. Na
prawa Rzeczypospolitej — po
w iedział on — jest dopiero za-

Obradowało
Plenum WK ZSL

O D B Y Ł O  s ię  p o s ie d z e n ie  p le n a r 
n e  W o je w ó d z lc ie g o  K o m i te tu  Z S L  
w  S z c z e c in ie . D o k o n a n o  na n im  o -  
e e n y  s y tu a c j i  s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j 
i  g o s p o d a rc z e j w s i o ra z  n a k re ś lo n o  
n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ia  d la  o g n iw  i  
in s ta n c j i .  W  o b ra d a c h  u d z ia ł w c ię l i :  
s e k r e ta r z  M K  Z S L  J ó z e f K i jo w s k i ,  
c z ło n e k  p r e z y d iu m  N K  Z S L  A d o l f ,  
G r z y w a ,  z -c a  p e łn o m o c n ik a  K o m ite 
t u  O b ro n y  K r a ju  p p łk  Z d z is ła w  O l 
c z a k  o ra z  z -c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia 
ł u  R o ln e g o  t  G o s p o d a rk i Z y w n o ś c io  
w e j  K W  P Z P R  J a n  K a ra ś .

P re z e s  W K  Z S L  w  S z c z e c in ie  R y 
sę» r d  S z u n k e  w  s w y m  re fe ra c ie  z a 
w a r ł  o c e n ę  w y d a rz e ń  m in io n y c h  16 
m ie s ię c y .  P o d k r e ś l i ł  o n . ż e  d z ia ła l 
n o ś ć  w ła d z y  s p a ra l iż o w a n a  b y ła  
p rz e z  o ś r o d k i  a n ty s o c ja l is ty c z n e ,  
a b r a jk i ,  a n a r c h ię  i  ro s n ą c ą  p rz e s tę p  
ezo ść . O g ło s z e n ie  » ta n u  w o je n n e g o  
«ba ło  s ię  w ię c  k o n ie c z n o ś c ią , w y b o -  
te m  m n ie js z e g o  t í a  1 o b o w ią z k ie m  
r a to w a n ia  p a ń s tw a  p rz e d  u p a d 
k ie m .  D z ia ła ln o ś ć  W R O N  s tw o r z y ła  
w a r u n k i  d o  w p r o w a d z e n ia  r e fo r m  1 
u r z e c z y w is tn ie n ia  p o r o z u m ie ń  za 
w a r t y c h  w  s ie r p n iu  19B8 r o k u .

O b e c n ie  S t r o n n ic t w o  —- s t w le r d t í l  
tn ó w c a  — b ę d z ie  a k t y w n ie  u c z e s t
n ic z y ć  w  r e a l iz a c j i  t y c h  c e ló w . 
C h c e  o n o  d ą ż y ć  d o  p o d n o s z e n ia  d y  
s c y  p i ln y  z a w o d o w e j,  s p o łe c z n e j i 
o b y w a te fe s k ie j, z a c h o w a n ia  ła d u ,  p o 
r z ą d k u  ł  n ie  z a k łó c o n e g o  r y tm u  p ra  
c y .  R . S z u n k e  w e z w a ł d o  k o n ty n u o 
w a n ia  d y s k u s j i  n a d  p ro b le m a m i,  
k t ó r e  p o w in n y  w  j e j  t r a k c ie  b y ć  
p o ru s z o n e . K o ła  i  In s ta n c je  S t r o n 
n ic tw a  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
w in n y  s w y m  o b e c n y m  d z ia ła n ie m  
w s p ie ra ć  p ra c ę  W o js k o w e j  R a d y  
O c a le n ia  N a ro d o w e g o .

W  d y s k u s j i  p o d k re ś la n o , iż  w  ty m  
p r z e ło m o w y m  d la  n a szeg o  k r a j u  
m o m e n c ie , w  w a lc e  o  s ta b i l iz a c ję  
g o s p o d a rc z ą  ł  s o c ja l is ty c z n ą  o d n o 
w ę  z n a jd u je  s ię  m ie js c e  d la  s i ln e j  
p a r t i i  c h ło p s k ie j  re p re z e n tu ją c e j 
in te r e s y  w s i.  O jc z y z n a  n ig d y  n ie  
z a w io d ła  s ię  n a  r o ln ik a c h  —  s tw ie r 
d z a l i  d y s k u ta n c i  — k t ó r z y  na  p e w 
n o  z r o b ią  w s z y s tk o ,  b y  w y p r o w a d z ić  
k r a j  z t r u d n e j  s y tu a c j i .  Je d n o c z e ś 
n ie  je d n a k  n a le ż y  s ta ra ć  s ię  o  ra z  
w ią z a n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  p r o b le 
m ó w , k tó r e  u t r u d n ia ją  ż y c ie  sp o 
łe c z n o ś c i w ie js k ie j .

N a  z a k o ń c z e n ie  P le n u m  W K  p o d 
ję ło  u c h w a łę  z a le c a ją c ą  tw o r z e n ie  
O b y w a te ls k ic h  K o m i te tó w  O c a le n ia  
N a ro d o w e g o  na  s z c z e c iń s k ie j w s i.  
w s p ó ln ie  z o r g a n iz a c ja m i P ZP Ft 
1 S D . ( t)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a "  

z  T u r c j i ,
m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z "  
z  N o r w e g ii ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ S tu d z ia n k i ”  d o  Ś w in o 

u jś c iu .______________________________

początkowana. Potrzeba je j 
konsekwentnego przeprowa
dzenia została uznana przez 
wszystkich. Trzeba jednak świa 
damości, że bez gw arancji ła 
du » dyscypliny społecznej, a 
także bez poszanowania pań
stwa n igdy nie osiągniemy au
tentycznej odnowy. N ie osiąg
niemy je j również, jeś li nie 
u trw a li się świadomość, iż Pol
aka może egzystować ja ko  pań
stwo suwerenne i niepodległe 
ty lk o  jako państwo socjalistycz 
no, związane ścisłym sojuszem 
i p rzyjaźn ią ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  oraz państwami so
c ja listycznej wspólnoty. .

Pos Janusa Prsymoaowskt 
(PZPR), nawiązując do sytua- 
e ji m iędzynarodowej s tw ie r
dzi!, że niezbędna jest w  świę
cie równowaga, bowiem je j za
chw ianie może stać się przy
czyną strasznej katastrofy.

Mówiąc o przeżywanych 
prze2 nas trudnych czasach 
wskazał, że szczególną rolę p ró 
bowano w zachwianiu te j rów 
nowagi wyznaczyć Polsce. 
Świadczyły o tym  liczne nie
pokojące sygnały 1 fakty . 
Wprowadzenie stanu wojennego 
zapobiegło konfrontac ji. Uciążli
wości tego stanu są znane, ale 
b y ł on niezbędny, zapobiegł 
największym  nieszczęściom, ja 
kie szykowano naszemu k ra jo 
w i, powstrzym ał postępujący 
chaos, nasilanie się anarchii i 
przestępstw pospolitych.

W dalszym ciągu mówca 
akcentował bezcenną wartość, 
jaką dla narodu ma państwo, 
m ów ił o przyczynach iry ta c ji 
adm in is trac ji Reagana z powo
du faktu , że w  Polsce po w pro
wadzeniu stanu wojen-neggo za
panował spokój.

Zabierając głos pos. W ito ld  
Zakrzewski (bezp.) stw ie rdz ił, że 
wystąpienie prezesa Rady M i
n is trów  gen. a rm ii Wojciecha 
Jaruzelskiego wskazuje, iż 
uznał on wprowadzenie stanu 
wojennego jako zło na jm n ie j
sze z m ożliwych. Poseł prze
analizował następnie cele, Ja
k im  służy stan wojenny oraz 
wiążące się z nim  ciężary. Pod
kreś lił, że ograniczenia stanu 
wojennego nie pow inny trw ać 
ani dzień d łużej niż wymaga 
tego rzeczywista konieczność.

N ie ty lk o  ze względu na stan 
w o jenny — stw ie rdz ił m. i-n. 
pos. Ryszard W ojna (PZPR) po
siedzenie Sejmu odbywa się w  
szczególnym okresie. W ynika to 
także z przewartościowań doko 
nujących się w naszym spo
łeczeństwie. Od tych przewarto 
ściowań — pow iedzia ł da le j — 
nie wo lno abstrahować przy 
rozw iązywaniu naszych w ie lu  
problemów. Celem, k tó ry  sta
w iam y przed sdbą — podkreś lił 
da le j poseł —  jest odbudowa 
dialogu jako podstawowego wa 
ru n ku  rozwiązania wszelkich 
problemów związanych z na
szym narodowym  bytem.

Mówca zw róc ił uwagę na 
fak t, iż nie ma przed nam i waż 
niejszego zadania niż czynienie 
wszystkiego na rzecz trwałego 
rozwiązania politycznego. Wszeł 
k ie  trw a łe  rozwiązanie po lity 
czne — stw ie rdzi! też — musi 
regulować sprzeczności w  zgo
dzie z interesami k lasy robot
niczej i mocno już zakorzenio
nym  w  naszym społeczeństwie 
poczuciem sprawiedliwości soc
ja lis tycznej. T rw a łe  rozwiąza
nie polityczne — podkreślił rów  
rtifiż poseł — musi uwzględ
niać realia międzynarodowego 
układu sił, in teresy i poczucie 
bezpieczeństwa sąsiadów bliż
szych i dalszych, s tru k tu ry  ła
du pokojowego w Europie i  na 
świacie. N ie może być zatem 
trw a łe  rozwiązanie» którego po
szukuje się wyłącznie przez 
pryzm at spraw polskich.

R. W ojna zaakcentował po
trzebę pobudzania wszystkich 
mechanizmów um ożliw iających 
wydobycie stię z istniejącego 
kryzysu. (PAP)

„Drgnął” eksport węgla
(Dokońceeme za ati>. 1)

rozmrażatoii w  Św inoujściu, w 
wagonach pozostawał stożek 
zbrylonego węgla, k tó ry  trzeba 
było rozbijać ręcznie w  bar
dzo trudnych warunkach. Wę
g ie rk i przychodzące do Szczeci
na m ia ły  dna t ściany wagonów 
obmarznięte węglem do grubo
ści 30 cm. Z w  tym  przypadku 
potrzebna była in terw encja łu 
dzi, by węgiel z wagonu odkuć 
Od wczorajszego wieczora sy
tuacja zaczyna ' się norm alizo
wać — nadchodzą już transpor
ty  świeżego węgla, k tóre  na 
trasie nie napotkały m inuso
wych tem peratur.

Tak Jak wspomniał dyr. 
Czaczyk, trudności z rozładun
kiem  spowodowały zgromadze
nie się pewnej ilości „ta lbo- 
tów ”  na tras ie -do  Świnoujścia, 
a w  pewnym  okresie nawet 600 
węgla rek w  porcie szczeciń
skim. Co przy średnich m ożli
wościach rozładunku 150 wa
gonów przy zatrudnieniu 150 
ludz i by ło  zapasem sporym.

Od 1 lutego

Wznowienie (i limitowanie) 
sprzedaży benzyny

W A R S Z A W A  P A P . K o m ite t  G o 
s p o d a re z y  R a d y  M in is t r ó w  p o d ją ł 
d e c y z ję  o  w z n o w ie n iu  z d n ie m  1

Zakładowy Komitet

powołali
drukarze szczecińscy

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  ,  Z a k ła d a c h  
G r a f ic z n y c h  p o w s ta ł Z a k ła d o w y  
K o m i te t  O c a le n ia  N a ro d o w e g o  — 
Ja ko  je d n o  z  w ie lu  ta k ic h  o g n iw ,  
tw o r z o n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
p o  w y s tą p ie n iu  ge n . J a ru z e ls k ie g o  
w  d n iu  l'i g r u d n ia  b r .

— P o w s ta n ie  n a sze g o  Z K O N  je s t  
w y ra z e m  w o l i  z a ło g i — p o w ie d z ia ł 
n a m  B o g d a n  B la c h y ,  I  s e k re ta rz  
O O P  P Z P R  w  Z a k ła d z ie  n r  2. -  
W o lę  u tw o r z e n ia  k o m i te tu  w y r a z i l i  
z a ró w n o  c z ło n k o w ie  p a r t i i  j a k  te ż  
b e z p a r ty jn i  d r u k a r z e  w  o b y d w u  na  
s z y c h  z a k ła d a c h .

N a  c z e le  k o m i te tu  s ta n ą ł J a n  K a 
le ta ,  k ie r o w n ik  m a g a z y n u  w  Z a 
k ła d z ie  n r  8. N a jw a ż n ie js z e  z a d a n ia  
ja k ie  k o m ite t  s ta w ia  p rz e d  sob ą  to :  
w s k a z y w a n ie  j  l i k w id o w a n ie  ź ró d e ł 
d e z o r g a n iz a c j i  p r a c y  p rz e d s ię b io r 
s tw a , m o b il iz a c ja  z a ło g i d o  u t r z y 
m y w a n ia  c ią g ło ś c i p r o d u k c j i ,  po 
m o c  w  r o z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  
s o c ja ln y c h ,  o to c z e n ie  o p ie k ą  e m e 
r y t ó w  i  re n c is tó w .

J a k  w y n ik a  z  In fo r m a c j i  B .  B ła -  
c h e g o , p r a c o w n ic y  S Z G ra f. ,  u p a t r u 
ją  w  d z ia ła n iu  te g o  o g n iw a  d r o g i 
d o  n o r m a l iz a c j i  ż y c ia .  ( J u r )

,Od 7 wzwyż’*

Wiele atrakcji w WDK
dla najmłodszych!

JU 2  w  najbliższą sobotę Wo
jew ódzki Dom K u ltu ry  inaugu
ru je  nowy cyk ł imprez. Bę
dzie to skrzyżowanie „B a lu  zam
kowego”  i  „N iedz ie li w  Zam
ku ”  — adresowane do dzieci 
powyżej 7 lat.

S P O T K A N IE  z n a jm ło d s z ą  p u b 
l ic z n o ś c ią  ro z p o c z n ie  s ię  s p e k ta k 
le m  w  S a l i  B o g u s ła w a . P rz e z  g o 
d z in ę , w  b lo k u  p t .  „ 4  k ą t y ,  J a c e k  
p ią t y "  w id z o m  z a p re z e n to w a n y  z o 
s ta n ie  „ k ą c i k ”  s p o r to w y  (s p o tk a 
n ie  z  t r e n e r e m  p i łk a r s k im  K o p ą . 
lo s o w a n ie  p i ł k i  n o ż n e j,  p o k a z  
d z ie w c z ę c e j g r u p y  g im n a s ty k i  a k r o  
b a ty c z n e j) ,  te a t r a ln y  ( f r a g m e n t  b a j  
k i  m u z y c z n e j „ J a ś  i  M a łg o s ia ” ), 
m u z y c z n y  ( w y s tę p  7 - le tn ie g ó  s k r z y p  
k a ! )  i  e s t ra d o w y  ( p o k a z y  m a g i
k ó w ) .  C a ło ś ć  b ę d z ie  p r o w a d z ić  „ t y 
t u ło w y ”  J a c e k  B u k o w s k i .

P o  g o d z in ie  w id z o w ie  p o d z ie le 
n i  n a  3 g r u p y  w y m ie n ia ć  stę  bę 

d ą  w  p o s z c z e g ó ln y c h  sa la c h  z a m 
k o w y c h .  J e d n a  p ó jd z ie  na  p ó łg o 
d z in n y  s e a t»  f i lm o w y ,  c a ły  p o ó w ię  
e o n y  „ W M k o w ł i  z a ją c o w i” ! D r u 
ga  g r u p a  w  „ s a l i  t o r t u r "  ( u m y s ło 
w y c h )  z a s ią d z ie  d o  ła m ig łó w e k  
g ie r ,  z a w o d ó w  a t r z e c ia  p rz e z  te n  
czas w ' s a l i  „W E S O Ł E G O  M I A 
S T E C Z K A ”  w e ź m ie  u d z ia ł w  k o n 
k u r s a c h  z n a g ro d a m i i  w s p ó ln y c h  
2 a b a w a c h . W s z y s tk ie  te  g r u p y  k o 
le jn o  o d w ie d z ą  k a ż d ą  z w y m ie n io 
n y c h  s a l.

N a  k o n le e  z n o w u  w szy s c y  z b io 
rą  s ię  ra z e m  w  S a li B o g u s ła w a  na  
p ó łg o d z in n e j d y s k o te c e .

P IE R W S Z A  Z A B A W A  — w  s o b o 
tę  od  g o d z . 11. d r u g a  —  W  N IE 
D Z IE L Ę  r ó w n ie ż  o  t e j  s a m e j p o 
rz e . P o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  szcze
c iń s k ie  d z ie c i za p ro s z o n e  z o s ta n ą  
d o  Z a m k u  n a  n o w ą  im p re z ę  ..O d 
7 w z w y ż ”  — ju ż  o c z y w iś c ie  z o d 
m ie n n y m  p r o g r a m e m .

B i le t y ,  w  c e n ie  50 z ł, m o ż n a  ju ż  
n a b y w a ć  w  k a s ie  Z a m k u . N a to 
m ia s t  z b io ro w o  ( s z k o ły ,  in s ty t u c ie )  
n a b y w a ć  j ć  m o ż n a  w  s ie d z ib ie  
W P U T  „ P o m e r a n ia ”  p r z y  p l .  L o t 
n i k ó w  — p rz e d s ię b io r s tw o  to  b o 
w ie m  je s t  w s p ó ło rg a n iz a to re m  ca 
ł e j  z a b a w y .

S A D Z IM Y , że te n  ś w ie tn y  p o 
m y s ł  s p r a w ie n ia  ra d o ś c i n a s z y m  
d z ie c io m  u d a  s ię  o r g a n iz a c y jn ie  w  
c a łe j  p e łn i.  C zas o c z e k iw a n ia  na  
p o c ie c h y  ro d z ic e  b ę d ą  m o g li  »p ę 
d z ić  w  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ” . (J f)

lu te g o  s p rz e d a ż y  e t y l i n y  d la  p r y 
w a tn y c h  p o s ia d a c z y  p o ja z d ó w  sa
m o c h o d o w y c h . S p rz e d a ż  t a  b ę d z ie  
l im i to w a n a .  J e s t t o  J e d n a k  k o n ie c z 
ne  w o b e c  o s t re g o  d e f ic y tu  p a itw  
p ły n n y c h .  J a k i —  n ie s te ty  — b ę d z ie  
m ia ł m ie js c e  w  1»88 ro k u .

W p ro w a d z a n y  s y s te m  sp rz e d a ż y  
b e n z y n  m o to ro w y c h  b ę d z ie  o b o w ią 
z y w a ł w  c ią g u  d w ó c h  m ie s ię c y  — 
lu te g o  1 m a rc a . W  ty m  o k re s ie  
z o s ta n ie  p rz y g o to w a n y  n o w y  s y 
s te m  z a k u p u  p a l iw ,  u w z g lę d n ia ją 
c y  z a ró w n o  p o tr z e b y  in d y w id u a l 
n y c h  u ż y t k o w n ik ó w  p o ja z d ó w , ja«, 
i z e b ra n e  d o ś w ia d c z e n ia  z w p r o w a 
d z a n e j fo r m y  s p rz e d a ż y . D o  m a rc a  
zo s ta n ą  r ó w n ie ż  w y ja ś n io n e  m o ż l i 
w o ś c i d o d a tk o w e g o  Im p o r tu  r o p y  l  
p a l iw .

P o e zą w szy  o d  1 lu te g o  p r y w a t n i  
o d b io rc y  b ę d ą  m o g ił  w  c ią g u  m ie 
s ią c a  ta n k o w a ć  s w o je  p o ja z d y  
t r z y k r o t n ie  — ta a  n a  I® d n i  i  d lą  
s a m o c h o d ó w  o  p o je m n o ś c i s i ln ik a  
d o  90« c m  sześe. b ę d z ie  m o ż n a  za 
k u p ić  p o  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją ^  
e y e h  ce n a c h  J e d n o ra z o w o  19 l i t r ó w  
b e n z y n y , n a to m ia s t  d la  s a m o c h o 
d ó w  o  p o je m n o ś c i p o w y ż e j 98« Cni 
sześe. —  19 l i t r ó w .  T a n k o w a n ie  p o 
ja z d ó w  b ę d z ie  p r z y p a d a ło  n a  te n  
d z ie ń , w  k tó r y m  k o ń c o w a  c y f r a  
n u m e ru  re je s t ra c y jn e g o  s a m o c h o d u  
b ę d z ie  o d p o w ia d a ła  K o ń c o w e j c y 
f r z e  d n ia  k a le n d a rz o w e g o , I  ta k  
n p . s a m o e h ó d  o  n u m e rz e  r e je s t r a 
c y jn y m  ta b l ic y  k o ń c z ą c y m  s ię  
n a  „ 1 ”  t a n k u je  p a l iw o  1, U  1 b  
d n ia  m ie s ią c a ; a n u m e re m  k o ń c z ą  
e y m  s ię  n a  „ 2 ”  — 2. 12, 28 d n ia  
m ie s ią e a  ł t d  W  d n iu  1 m a rc a  bę dą  
m o g ły  ta n k o w a ć  p o ja z d y  o  k o ń c ó w 
ce  r e je s t r a c y jn e j  9, 8 i  1, a 31 
m a re a  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  zaka z  
ta n k o w a n ia .

W wyniku kontroli

Mówiąc o eksporcie polskie
go węgla, trzeba sobie  «dawać 
sp raw ę  także  4 tego, że znacz- 
n© obniżenie podaży (w  1931 r. 
przez port szczeciński wysłano 
ty lk o  % m in tost, zamiast ,.nor
m alnych“  13 m in ton> nie przy
czyniło się dk> aktualnych mo
żliwości zbytu. Wę&łal koksowy 
ładowany jest w re lac ji do 
B razy lii, Holandii, H iszpanii 1 
Włoch, natomiast węgiel «nor- 
gatyczny do RFN 1 Włoch. Pro
wadzone 3ą rozmowy s fcnmynji 
k ra jam i dla ustalenia ilości i  
te rm inów  odb ioru naszego wę-

Is-tinieją przasłara&i, że za
m iast dotychczasowych 20ft 
tys. ton węgla miesięcznie (jak 
w  raku ub.) eksportować się 
będzie przez port szczeciński 
600 tys. ton miesięcznie. A  to 
już jest coś. Tak dla gospoda r-  
k j k ra ju , ja k  1 związanych a 
transportem  J przeładunkiem  
węgla przedsiębiorstw. Wszyst
k ie  s ta tk i P2M  przychodząc© 
do portów  polskich ładowane 
są węgłem. Szczeciński arma
to r w najbliższym  czasie będzie 
też schodził z innych przewo
zów, by  zapewnić tonaż pod 
przewóz eksportowanego węgla. 
CHZ „Węglokoks”  będzie też 
pow oli włączać do przewozów 
obcych armatorów. Załadowa
no już 48 tys. ton węgla na 
statek bandery b razy lijsk ie j.

— Stan wojenny trzeba przy
jąć jako wstępny okres nor
m alizacji nie ty lko  życia poli
tycznego ale także gospodar
czego — s tw ie rdz ił dyr. Cza
czyk. — W układzie życia go
spodarczego drgnął najw ażn ie j
szy nerw  —  dostawy i eksport 
węgla. To musi uruchom ić ca
łe życie gospodarcze, gdyż wę
gieł stanow ił zawsze general
ny t ło k  pompujący energię w  
całą polską ekonomikę.

Eksport węgla drgną), w idać 
to gołym  okiem — wagony *e 
Śląska nadehodzą, trw a ją  re
gularne załadunki, s ta tk i pla
nowo podchodzą do nabrzeży».

(wit>

Obniżono ceny
samochodów z FSM

WARSZAWA PAP. Jak dowia
duje się PAP, w ostotnich dniach 
przeprowadzona zostoła kontrola 
zasadności nowych cen na samo
chody „Fiat 126p" i „Syrena" ogło 
szonych w prasie w dniu 20 bm. 
1982 r. W wyniku dokonanej ana
lizy cen minister hutnictwa i prze
mysłu maszynowego Zbigniew Sza 
łajda w porozumieniu z ministrem 
finansów ustalił ceny detaliczne 
tych samochodów w następującej 
wysokości:

— „Fiat 126p" 600 standard 
208 000 zł (szt.);

— „Syrena 1051”  244 000 zł 
(szt.)

Ceny innych wersji tych samo
chodów będą ustalone w odpo
wiedniej relacji do wyżej poda
nych.

Jutro w Szczecinie 
premiera opery

(Dokończenie a® «£/. 1)

Reżyserio Tadeusza Bursztynowi», 
cza, a na czele premierowej ob
sady Ewa Rossa-Gowar (no falo 
z „Wesołych kumoszek a Wind

soru"), Jolanto Łoś I Krzysztof 
Molenda. Tak więc od Jutra wie
czór trzyaktowa historia tragicznej 
miłości wzruszać będzie do łez, 
podobnie jak dzieje się to od 
chwili premiery tej melodyjnej 
opery włoskiej...

(«$
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Pizoifaiaia W. Jaruzelskiego
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

bytyby skutki przeżywanej przez 
nas ostrej zimy —  zapytywał 
mówca — gdyby nie wprowadzo
no stanu wojennego? Nie twier
dzę —  powiedział — że 13 grud
nia zaczęta się w Polsce normal 
na era. Stan wojenny to jedy
nie szansa, którą należy wyko
rzystać.

Poruszając sprawę terminu znie 
sienią stanu wojennego, W. Ja
ruzelski stwierdził: oby stało się 
to jak najszybciej *— ale zależy 
to od realnych warunków, od 
spełnienia przesłanek, które umoż 
liwią normalny tok życia i nor
malne funkcjonowanie gospodar
ki. Elementy stanu wojennego są 
sukcesywnie łagodzone, bądź cał
kowicie znoszone. Jeśli nie zajdą 
nie przewidziane okoliczności, nie 
będą podejmowane nielegalne 
ckcje — restrykcje stanu wojen- 
nego zostaną poważnie ograni
czone łub całkowicie zniesione 
do końca przyszłego miesiąca — 
stwierdził przewodniczący WRON. 
Wskazał on jednocześnie, że skuł 
kiem podejmowania jakichkolwiek 
działań przez siły antypaństwowe 
będzie przedłużenie stanu wojen 
nego.

W. Jaruzelski stwierdził dale;, 
że stan wojenny zaledwie zapo
czątkował proces porządkowania 
gospodarki. Nawyków nawarst
wionych przez lata nie można 
usunąć w ciągu kilku tygodni. 
Militaryzacja niektórych dziedzin 
obecność komisarzy wojskowych 
w zakładach — okazują się po
żyteczne dia normalnego funkcjo
nowania przemysłu i całej gospo
darki. Wystarczy tyiko porównać 
wskaźniki nieuzasadnionej absen 
cji w listopadzie ub, roku ' obec 
nie.

Działamy w złożonej sytuacji 
międzynarodowej — wskazał da
lej premier Na naszej ziemi m'ał 
się rozpocząć proces demontażu 
powojennego układu sił w Euro
pie. Koszty tego musieliby po
nieść Polacy.

Z uznaniem witamy politykę 
tych rządów i kół politycznych, 
które oparły się dyktatowi sank
cji ekonomicznych wobec Polski. 
Niestety, inne państwa Paktu Pół
nocno-Atlantyckiego używają bro
ni ekonomicznej. Twierdzi się, że 
sankcje te są używane przeciw 
rządowi PRL. To nieprawda — 
sankcje godzą w naród polski, w 
każdego Polaka.

Wskazując następnie na cele 
podejmę vanych przez kraje za
chodnie sankcji ekonomicznych, 
w tym żywnościowych, wobec Po! 
ski — przewodniczący Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego pod
kreślił m. in., iż jest to lekcja, z 
której należy wyciągnąć odpo
wiednie wnioski. Sankcje te zasto
sowane zostały za to, że chociaż 
raz Polacy okazali się mądrzy 
przed szkodą.

Prezes Rady Ministrów oświad
czył, iż Polska Rzeczpospolita Lu
dowa konsekwentnie przestrzega 
zasady nieingerencji w wewnętrz
ne sprawy innych państw. Mamy 
prawo — powiedział w związku z 
tym — oczekiwać wzajemności. 
Nie wszyscy — dodał — rozumie
ją naszą historię, naszą dumę I 
godność narodową. Są u nas 
konflikty, ale nie obcy będą o nich 
rozstrzygać. Prawda jest taka, że 
decyzja o wprowadzeniu stanu 
wojennego w Polsce była naszą 
własną decyzją, w oparciu o wła
sne oceny.

W. Jaruzelski wyraził zdziwie
nie, że Stany Zjednoczone, z któ
rymi wiążą Polskę długoletnie przy 
jazne stosunki, przewodzą w stoso 
waniu represji wobec Polski. Nie 
tracimy jednak nadziei —- stwier
dził — że w polityce administra
cji Reagana nastąpi powrót rea
lizmu. Mówca wskazał, że stoso
wane wobec Polski sankcje gos
podarcze są sprzeczne z Kartą Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
I deklaracjami z Helsinek. Nie bę
dziemy — powiedział — stawać 
przed żadnymi samozwańczymi 
trybunatami.

Premier Jaruzelski stwierdził, że 
ostatnie wydarzenia w Polsce przy. 
czyniły się do zachowania stabrtiza 
cji i pokoju w Europie. Wskazał, że 
częściowe ograniczenie swobód 
obywatelskich w Polsce w wyni
ku wprowadzenia stanu wojen
nego zostało szeroko uzasadnio
ne. Niestety, uzasadnienia te nie 
zostały przyjęte do wiadomości 
przez niektóre ośrodki na Zacho
dzie. Wolność prasy zachodniej — 
powiedział — nie sięga widocznie 
tak daleko, by przekazywać praw
dę o naszym kraju. W tym miej
scu mówca przypomniał, że w 
Polsce przebywała delegacja Mię. 
rizynarodowego Czerwonego Krzy
ża, która mogła przekonać się o 
sytuacji bytowej i traktowaniu 
wszystkich internowanych.

Generał Jaruzelski poinformo
wał, że w chwili obecnej w ośrod
kach internowania przebywa 4549 
osób. Zwolniono dotychczas 1760 
internowanych; zwolnienia będą 
kontynuowane.

Nikogo nie karze się za poglą
dy — stwierdził mówca — interno 
wonie jest tymczasowym środkiem 
zapobiegawczym. Internowani, któ 
rzy podlegają przepisom dekretu 
o abolicji i zrezygnują z działal
ności przeciw socjalistycznemu 
państwu, mogą wrócić do domów

do pracy. W Jaruzelski wskazał, 
iż większość zwolnionych nie pod
jęła żadnej nielegalnej działalno
ści; są jednak i tacy, którzy na
dal działają przeciw państwu. Wo
bec nich reakcja władzy będzie 
znacznie surowsza.

W Jaruze!ski zaznaczył, i i  me 
może być mowy -o deportowaniu 
przeciwników socjalizmu — nie bę 
dzie się im jednak stawiało prze
szkód, gdy zechcą osiedlić się w 
innych wybranych przez siebie 
krajach.

Nie może być powrotu — pod
kreślił W. Jaruzelski — do złych 
metod sprawowania władzy sprzed 
sierpnia 1980 r. Zło i wypaczenią 
zostały przez partię surowo potę
pione. Wiele osób musiało odejść 
ze swych stanowisk. W obecnej 
sytuacji niektóre z tych osób usi
łują powrócić na stanowiska. Zgo 
dy na to — oświadczył W. Jaru
zelski — nie ma. Nie dopuścimy 
do łego by powrócili ci, którzy nie 
zrozumieii lekcji historii.

Będziemy zwalczać wrogów so
cjalistycznego państwa, lecz od
rzucamy odwet i porachunki. Nie 
będziemy paktować z wrogiem, 
szukać porozumienia będziemy z 
uczciwymi. Nikogo nie będziemy 
pytać skąd przychodzi, jeśli tylko 
ma uczciwe intencje i chce przy
czyniać się do przezwyciężania kry 
zysu.

Podejmujemy oczyszczanie poia 
dla przyszłości — powiedział na
stępnie premier. W przeszłości by
ły konflikty, ciężkie błędy, trage
die wie'u ludzi, ale prze
de wszystkim były nie 
przemijające wartości. Biografii 
Polski Ludowej czarną tylko farbą 
spisać się nie da. Musimy za 
wszelką cenę sprostać wyzwaniu 
historii. Potrzebna jest każda pa
ra polskich rąk.

Polską niemożność trzeba wresz
cie przełamać do końca — pod
kreślił W. Jaruzelski. Przypomina
jąc, że ostatnie 10-lecie nie było 
samym tylko pasmem błędów, W. 
Jaruzelski stwierdził, ie  trzeba rów 
nież zweryfikować wartości, jakie 
wniósł do naszego życia okres po 
sierpniu 1980 r.

Jak to się stało, ie  kraj nasz 
stanął na skraju przepaści I dla
czego tak łatwo część aparatu 
władzy ulegała deformacji?

Jest teraz pora na to — pod
kreślił mówca — abyśmy mogli 
dokonać wspólnie rachunku su
mienia. Nasze pokolenie ma obo
wiązek urealnienia wizji socjali
stycznej Polski.

W. Jaruzelski wskazał na istot
ny fakt, ie  wprowadzenie stanu 
wojennego powstrzymało rozkład 
struktur socjalistycznego państwa. 
Dzięki temu nie doszło więc do 
wstrzymania reform i udało się 
uniknąć wypaczeń, które groziły-

by wprowadzanym reformom w 
warunkach rozprzężenia,

Nie uległy zahamowaniu prace 
legislacyjne, aktywność ustawo
dawcza Sejmu, Rady Państwa i 
rządu została utrzymana. Teraz 
właśnie tworzą się warunki do 
głębokiej demokratyzacji życia 
społecznego. Powstają systemowe 
gwarancje, by nie powtórzyły się 
błędy i wypaczenia okresu sprzed 
sierpnia 1930 r. Głównym inicjato
rem reform i tworzenia tego syste
mu gwarancji jest Polska Zje
dnoczona Partia Robotnicza.

W. Jaruze'ski podkreślił aktyw
ne współdziałanie PZPR, ZSL i SD, 
których więzi sojusznicze poważ
nie wzbogaciły się. Współdziała
nie to widoczne jest w pracach 
Prezydium Rządu, na posiedze
niach Rady Ministrów; swój udział 
mają w nim również bezpartyjni

ie są systemowo analizowane. 
Chodzi o to, aby bardziej opera
tywnie je realizować.

Usprawnianie administracji — 
wskazał dalej premier — to rów
nież uproszczenie jej struktur or
ganizacyjnych, redukcja przero
stów etatowych, przegląd kadr 
kierowniczych. Trafne, demokra
tyczne działanie władzy i admini
stracji państwowej wymaga ści
słych roboczych kontakłów ze spo 
łeczeństwem.

Nawiązując do idei przewidywa
nych w reformie gospodarczej, W. 
Jaruzelski stwierdził, że z satys
fakcją należy powitać Inicjatywę 
Prezydium Sejmu w sprawie po
wołania przy Sejmie izby Społecz
no-Gospodarczej — ciała dorad
czego.

Premier zapowiedział, ie  wkrót
ce zostanie powołana Społeczna
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— w tym świeccy działacze kato
liccy. Mamy więc w istocie —- 
stwierdził mówca — rząd współ
działania narodowego.

W dalszej części wystąpienia 
premier' przypomniał najważniej
sze przygotowywane obecnie akty 
prawne, które będą miały istotny 
wpływ na doskonalenie działania 
państwa i jego gospodarki. Miarą 
naszej determinacji — stwierdził 
mówca — jest decyzja o rozpo
częciu w tak trudnych warunkach 
reformy gospodarczej; pakiet 
ośmiu projektów ustaw związa
nych z reformą znajduje się już 
w Sejmie. Również w Sejmie są 
już projekty ustaw dotyczących 
prawnego unormowania spraw roi 
nictwa. Nowa ustawa o radach 
narodowych założyć powinna dal
szą śmiałą decentralizację kom
petencji i odpowiedzialności.

Charakteryzując zamierzenia 
związane z usprawnianiem i dos
konaleniem funkcjonowania admi
nistracji państwowej, premier zwró 
c ił m. in. uwagę na przygotowy
wanie ustawy o pragmatyce u- 
rzędniczej. Kadra urzędnicza — 
stwierdził — spełnia doniosłą 
służbę. Wymogi stawiane wobec 
tej kadry muszą być dostosowane 
do rangi tej służby. Szczególną u- 
wagę poświęci się kodeksowi za
sad etycznych kadry urzędniczej, 
którą będzie musiała cechować 
skromność, wysokie kompetencje, 
życzliwość wobec obywateli, isto
tną funkcję będzie też spełniać u- 
porządkowany i obiektywny dobór 
kadr urzędniczych.

Wiele uwagi przewodniczący 
Wojskowej Rady Ocalenia Naro
dowego poświęcił kwestii usuwa
nia słabości w funkcjonowaniu 
służb użyteczności publicznej —- 
ogólnej i gospodarczej. Na sła
bości wskazują np. wnioski gro
madzone przez wojskowe tereno
we grupy operacyjne oraz pełno
mocników — komisarzy. Wnioski

W

(Foto — CAF C. Langda)

Rada Konsultacyjna przy Prezy
dium Rządu, a jej przewodnictwo 
zgodził się objąć prof. Czesław 
Bobrowski. Będzie też rozwijany 
system rad przy ministrach. Zo
stanie zorganizowany państwowy 
ośrodek badania opinii publicznej. 
Trzeba jednak będzie —• dodał W. 
Jaruzelski — nauczyć się wyko
rzystywać wyniki tych badań.

Przedstawione inicjatywy legi
slacyjne powinny sprzyjać umoc
nieniu idei praworządności. Idei 
tej zadano ostatnio bardzo cięż
kie ciosy. Obecnie — powiedział 
gen. Wojciech Jaruzelski — trze
ba przywrócić zasadę zgodności 
prawa z obywatelskim poczuciem 
prawnym. Prawo musi być bez
względnie przestrzegane prze2 
wszystkich.

Wychodząc * tych przesłanek 
zwróciliśmy się o utworzenie Try
bunału Stanu —• kontynuował. 
Mówca stwierdził, że pragnie rów
nież zgłosić pod rozwagę sformu
łowany na IX Zjeździe PZPR wnio
sek w sprawie powołania Trybu
nału Konstytucyjnego.

Poiska wróci na należne jej 
miejsce w gronie państw socjali
stycznych, w Europie i w świecie
— kontynuował premier. Mówiąc 
o pozycji Polski w świecie, mów
ca 'wskazał, że moc lub słabosć 
naszego kraju rzutują na układ 
sił w Europie, ale zarazem stabi
lizacja sytuacji w Polsce ma rów
nież dodatni wpływ na stabiliza
cję w całej Europie. Polska bę
dzie zawsze związana z polityką 
pokoju i odprężenia.

Trzeba podkreśhć — powiedział
— ie  wszystkie kraje socjalisty
czne okazały nam w tych trud
nych dniach internacjonalistyczną 
pomoc. Kraje te okazały wiarę, ie  
sami usuniemy zagrożenia i je 
steśmy im za to wdzięczni.

V'. Jaruzelski wskazał, iż od
budowane muszą być w Polsce 
sprawdzone formy demokracji so

cjalistycznej. Premier podkreślił, ie  
to nie socjalizm zawiódł w na
szym kraju, lecz jego niedosta
tek.

Wartością wzbogacającą demo
krację socjalistyczną powinien być 
stosunek do pracy. Kultem pracy 
powinno być przeniknięte wszyst
ko, co decyduje o miejscu jedno
stki w społeczeństwie. Prawo do 
pracy gwarantowane przez
państwo —* i jej obowiązek są 
nierozdzielne. Spekulant, obibok, 
aferzysta musi się w Polsce po
czuć źle — stwierdził mówca. 
Podkreślił on potrzebę walki z ta
kimi plagami; jak nieróbstwo, pi
jaństwo, przestępczość. ,

Zasady sprawiedliwości społecz
nej —- podkreślił następnie W. Ja
ruzelski — muszą odzyskać swój 
pełny blask.

Nawiązując do obecnej sytua- 
cji gospodarczej, prezes Rady Mi
nistrów wskazał na konieczność 
szczególnego zaostrzenia kryteriów 
podziału dochodu narodowego, a 
w związku z tym i rozkładania 
ciężaru kryzysu. Sprawiedliwość 
społeczna — podkreślił — musi 
siać się trwałą, głęboko zakorze
nioną zasadą naszego życia.

Na tym tle W. Jaruzelski wska
zał na znaczenie, jakie będzie 
miała pełna jawność wysokości 
zarobków — począwszy od na
czelnika gminy, aż do prezesa Ra
dy Ministrów Każdy sprawujący 
jakąś funkcję czy stanowisko zo
bowiązany zostanie też do zezna
nia majątkowego w chwili obej
mowania • w chwili opuszczania 
danego stanowiska. W sytuacjach, 
gdy stwierdzony zdstanie wypadek 
łapownictwa, • bądź przekupstwa 
osoby takie niezależnie od odpo
wiedzialności karnej — zostaną 
dożywotnio pozbawione możliwo
ści zajmowania stanowiska w służ 
bie państwowej.

Żywe zainteresowanie — kon
tynuował W. Jaruzef$ki — budzi 
przyszłość ruchu związkowego. U- 
powszeęhniają się poglądy o po
trzebie jedności politycznej togo 
ruchu na gruncie Konstytucji PRL. 
Akcentowany jest też jego nieza
leżny i samorządny charakter. 
Część załóg wypowiada się za p u- 
raiizmem struktur związkowych. 
Są też inne, przeciwne pog ądy. 
Działacze wszystkich zawieszo
nych związków zawodowych zgła
szają się z rozmaitymi propozycja
mi. Każda z nich będzie rozpatrzo 
na. Nie istnieją gotowe rozwiąza
nia tej kwestii.

Związki zawodowe —■ oświad
czył premier — będą takie, jakicn 
życzyć sobie będą ludzie pracy. 
W. Jaruzelski zapewnił, ie  nie ma 
przeszkód by ruch związkowy, za
bezpieczony przed powtórzeniem 
się mantpulacj" politycznej prze
ciwników socjalizmu, mógł podjąć 
działalność, gdy tylko oozswolą na 
to warunki w kraju

Obecnie trzeba popierać inicja
tywy tworzenia zakładowych ko
misji socjalnych. Kierownicy za
kładów mają obowiązek współ
pracy z tymi komisjami.

Dalszą część swego wystąpie
nia W. Jaruzelski poświęcił spra
wom młodego pokolenia. Młodzi 
Polacy — stwierdził — słusznie 
oczekują, że we własnym kraju 
znajdą dla siebie jasną perspe
ktywę zapracowanego awansu, 
wizję własnej przyszłości. Ich o- 
bawy o pracę oraz mieszkanie —* 
dodał —- są szczególnie zrozumia-^ 
łe w warunkach głębokiego kry
zysu.

Prezes Rady Ministrów oświad
czył, ie  w porozumieniu z orga
nizacjami młodzieżowymi rząd bę
dzie działał na rzecz młodego po 
kolenia przy kształtowaniu polity
ki kadrowej, mieszkaniowej, kre
dytowej, oświatowej.

Nic o młodych bez młodych — 
powiedział przewodniczący WRON. 
Od nich — dodał — w najwięk 
szej mierze zależy, kiedy, jak 
szybko Polska dogoni uciekający 
czas. W. Jaruzelski zwrócił uwa
gę na to, źe młodość połączona

(Dokończenie na str. 5)
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z ideowością, i  wiedzą, to kapitał, 
którego żaden naród roztrwonić 
nie powinien. Szerzej otworzymy 
— stwierdził — dla młodych dro
gę do odpowiedzialnych funkcji w 
administracji państwowej, w prze
myśle, wszędzie tam, gdzie ruty
na i brak wyobraźni powinny prze 
grać z energią i inicjatywą.

W. Jaruzelski przypomniał, i i  
napięcia polityczne objęły w ub.r. 
znaczną część szkół wyższych: o- 
słabło tempo prac naukowych, w 
toku studiów powstały dotkliwe 
wyrwy. Przywracając ład i po
rządek stwarza się w uczelniach 
warunki do normalnej pracy; spo 
łeczeństwo ma prawo oczekiwać, 
że zostaną one właściwie wyko
rzystane. Pragniemy —- stwierdził 
mówca — kontynuować demokra
tyzację życia akademickiego, za
pewnić samorządność i autono
mię uczelni. Rząd jest zaintereso
wany uchwaleniem przez Sejm 
ustawy o szkolnictwie wyższym 
Wolności akademickie nie mogą 
być jednak nadużywane dfa zwal
czania sdcjalizmu, dla anarchizacji 
życia.

Mówca podkreślił, że nauka 
polska ma za sobą nie kwestiono
wany dorobek, ma wielki ooten 
cjał, a wielu uczonych zdobyło 
głęboki szacunek i autorytet mo- 
räln'y. Nie można jednak zamykać 
oczu na niedostatki.

Powinnością nauk' jest służba 
społeczeństwu. Konieczne jest 
zwiększenie dyscyp'iny badań hau 
kowych; państwo musi zastrzec so 
bie nadzór nad efektywnością 
prac badawczych szczególnie kosz 
townych. Kadry naukowe oceniane 
będą pod kątem ich rzeczywistego 
dorobku oraz osobistego wkładu 
w wychowywanie nowych poko
leń inteligencji polskiej

Rewolucja oświatowa i rozwój 
kultury są trwałą, cenną częścią 
dorobku społecznego Po ski Ludo
wej — kontynuował mówca. So
cjalizm potrafił zapewnić twórcom 
szeroką recepcję społeczną, a od
biorcy — powszechną dostępność 
dóbr kultury.

Premier zapewnił, te  każdy 
nurt twórczości artystycznej, słu
żący integracji narodu, tworzący 
cenne społeczne wartości będzie 
otoczony troskliwym, tolerancyj
nym mecenatem państwa. W ła
dza nie zamierza Ingerować w 
środki wyrazu artystycznego, ani 
udzielać preferencji jednemu o- 
kreślonemu stylowi twórczości. 
Sprzeciw musi budzić tylko cyni
czne, szydercze traktowanie włas
nego państwa, własnej przeszłości, 
a także jaskrawe obyczaiowe wy
naturzenia.

W. Jaruzelski stwierdził dalej, że 
na przedstawicieli środowisk twór
czych spada niemała część mo
ralnej i intelektua'nej odpowiedział 
ności za bieg wydarzeń w ubie
głym roku. Pragniemy uznać ten 
rozdział za zamknięty — oświad
czył premier. Państwo potrzebuje 
wiedzy i wrażliwości społecznej 
środowfsk twórczych.

Premier zapowiedział, że kultu
ra znajdzie należne jej miejsce w 
poczynaniach władz i w budżecie 
państwa. Nakłady książek powin
ny być w tym roku zwiększone o 
1/4 w porównaniu z ub.r Zo
stanie wkrótce powołana Narodo
wa Rada Kultury, a także Fun- 
dusr Rozwoju Kultury Narodowej.

7a sprawę ogromnej wagi W. 
Jari’ze'ski uznał kulturę języka poł- 
skieno. Musimy zwalczać —- po
wiedział — żargon urzędowy, u- 
bóstwo. ordynarność mowy po
tocznej.

Działalność środków masowe
go przekazu koncentruje na sobie 
uwagę społeczeństwa. Wielu dzień 
nikarzy, szereg zespołów redak
cyjnych — kontynuował mówca — 
dobrze rozumie interesy społe
czeństwa socjalistycznego. Część 
środowiska dziennikarskiego nie 
wykazała jednak dostatecznej od
porności- na demagogię, a także 
na arcjumenty z arsenału polskiej 
reakcji.

Dalej mówca podkreślił, że w

propagandzie nie może być po
wrotu ani do tzw. propagandy su
kcesu, ani do późniejszej „pro
pagandy klęski". Polsce potrzeb
na jest prawda. Zarówno sukce
sy, jak i porażki trzeba relacjono
wać uczciwie i obiektywnie. Nie
udolna propaganda — podkreślił 
generał — wyrządza więcej szkód 
społecznych niż przynosi pozorne
go pożytku

Polski model socjalistycznej de
mokracji — oświadczył W. Jaru
zelski — zapewnia warunki u- 
działu katolickich ugrupowań świec 
kich w życiu politycznym, we wła 
dzy wykonawczej, w ciałach przed 
stawicielskich. Będziemy iść dalej 
tą drogą. Współdziałanie między 
państwem i Kościołem katolic
kim oraz innymi wyznaniami — 
powiedział — należy do stałych 
zasad. Mówca zwrócił uwagę, iż 
rząd, umożliwiając spełnianie dusz 
pasterskiego posłannictwa Kościo
łowi katolickiemu oraz innym wy
znaniom, zachowuje — zgodnie z 
Konstytucją — laicki charakter 
państwo

Dialog trwa — zaakcentował 
prezes Rady Ministrów, dodając — 
jesteśmy nim zainteresowani. Róź 
nice zdań — powiedział przy tym
— nie powinny przesłonić nad
rzędnego celu, jakim d!a wszy 
stkich Po'aków jest umocnienie 
suwerennego państwa. Wierzę — 
stwierdził W. Jaruzelski — że sta
łe kontakty między rządem 1 Ko
ściołem umoi!iwią wyjaśnienie 
po wstając ych n ie paro zu mień.

Obca nam jest wszelka dyskry
minacja. Szowinizm nie da się po
godzić z godnością Polaków. W 
Polsce — podkreślił W. Jaruzel
ski —- nie będzie miejsca na an
tyradzieckie wybryki. Szanujmy In
ne narody, jeśli chcemy, aby i nas 
szanowano

Wojskowa Rada Ocalenia Naro
dowego z zadowoleniem wita 
powstające samorzutnie w róż
nych rejonach kraju komitety o- 
calenia narodowego. To dobrze — 
stwierdził premier — że nowe 
porozumienie narodowe kształtuje 
się samorzutnie, w codziennej 
praktyce. Trzeba szukać nowych 
form konkretnego współdziałania 
wszystkich patriotycznych sił w 
imię wspólnych interesów — lo
kalnych, lecz również ogólnona
rodowych. Pragniemy — wskazał 
mówca — by ruch ten wytwo
rzył własne struktury regionalne i 
reprezentację krajową, jako organ 
frontu porozumienia narodowego 
W perspektywie powinien on 
mieć trwałe miejsce w polskim ży 
ciu politycznym, łącznie z prawem 
inicjatywy ustawodawczej i posia
dania własnego organu prasowe
go.

W imieniu WRON W. Jaruzelski 
oświadczył, że idee porozumienia, 
dialogu, współpracy sił patrio
tycznych są nadal aktualne.

W dalszym ciągu wystąpienia 
W. Jaruzelski szczegółowo zajął 
się sprawami gospodarki kraju. 
Gospodarka polska — stwierdził
—  przeżywa głęboki kryzys. Nie 
byłby on jednak tak głęboki, gdy
by nie ciosy zadane gospodarce 
po sierpniu 1530 r. Natura wypo
sażyła nasz kraj w cenne surow 
ce. Dysponujemy potencjałem prze 
mysłowym, ziemią uprawną 1 
wielką kadrą fachowców. Nie ma 
więc powodów, by naród polski mu 
siał korzystać z dobroczynnej po
mocy. Możemy — stwierdził — 
własnymi rękami stworzyć lepsze 
życie i to już w ciągu najbliższych 
lat. Drogą do łego jest generalna 
reforma gospodarcza i przebudo
wa struktury gospodarczej kraju.

Za najważniejszą sprawę mów
ca uznał wyżywienie narodu. Jest 
to zadanie całej gospodarki, ca
łe j administracji państwowej. Pre
mier zapowiedział zwiększenie 
środków na produkcję żywności, 
kontynuację przestawiania pro
dukcji przemysłowej na potrzeby 
rolnictwa, potwierdził trwałość za
sad dotychczasowej polityki rol
nej I nienaruszalność rodzinnych 
gospodarstw rolnych. Podkreślił

jednak, że podnoszenie poziomu 
materialnego polskiej wsi nie mo
że się odbywać jedynie poprzez 
podnoszenie cen produktów rol
nych i żywności. Zamożność wsi 
może wzrasłać — podkreślił — je 
dynie poprzez wzrost produkcji roi 
nej, lepsze wykorzystanie majątku 
produkcyjnego rolnictwa, obniże
nie kosztów wytwarzania i stałe 
podnoszenie kultury rolnej. Wy
dajne rolnictwo to jedyna gwaran 
cja na przyszłość, że nie spotka 
nas szantaż żywnościowy, którego 
doświadczamy obecnie. W związ
ku z tym W. Jaruzelski zwrócił się 
do rolników z apelem, aby sprze
dawali państwu zboże z dobrych 
ubiegłorocznych zbiorów i wezwał 
do poparcia pożyczki zbożowej.

Kolejny fragment swego wystą
pienia W. Jaruzelski poświęcił 
kwestii poprawy warunków miesz
kaniowych. Całkowite zlikwidowa
nie głodu mieszkaniowego, zapew 
nienie samodzielnego mieszkania 
każdej rodzinie — powiedział — 
nie jest w krótkim czasie możliwe. 
Są natomiast w pełni realne prze 
słanki do tego, aby w ciągu naj
bliższych 3 lat osiedliło się w no
wych mieszkaniach co najmniej 
2 min Polaków. Aby szansę tę 
wykorzystać — stwierdził premier 
— niezbędna jest lepsza praca, 
inicjatywa wszystkich, od których 
zależy ilość i jakość budowanych 
mieszkań. Trzeba wokół łej spra
wy rozwinąć szeroki ruch społecz
ny. Generał Jaruzelski zwrócił u- 
wagę na konieczność tępienia ma; 
notrawstwa środków, niegodzenia 
się na niedbałe wykonawstwo o- 
raz na potrzebę wynajdywania lo 
kainych możliwości produkcji ma 
teriałów budowlanych. Młodych 
obywateli zachęcił premier do 
tworzenia małych, samorządnych 
spółdzielni, do śmiałego korzysta
nia z ułatwień stwarzanych przez 
państwo tym, którzy chcą wnieść 
do budowy wkład własnej pracy

Nawiązując do faktu zmiany 
cen zaopatrzeniowych w budowni
ctwie, mówca zapowiedział, że 
zwiększona będzie pomoc kredy
towa dla członków spółdzielni 
oraz dla budujących indywidualnie. 
Tym, kłórych nie stać na miesz
kanie spółdzielcze, państwo i wła 
dze terenowe będą w miarę moż
ności zapewniać mieszkania ko
munalne.

W. Jaruzelski wskazał następnie 
na realność zadań związanych z 
zasadniczą rozbudową bazy loka- 
Icwej. Podejmowane są też kro
ki, oby zahamować pogarszanie 
się stanu komunikacji miejskiej. 
Dzięki dużej wielostronnej pomo
cy Związku Radzieckiego — o~ 
świadczył W. Jaruzelski — zapo
wiedzianej osobiście przez Leoni
da Breżniewa zostanie m. in. roz
poczęta w przyszłym roku budo
wa metra w Warszawie.

Stoimy niezmiennie na grun
cie rozwoju wymiany handlowej 
ze wszystkimi krajami — podkre
ślił następnie premier. Podtrzymu
jemy zgłoszenie do Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego. Prag 
niemy wywiązywać się z zaciągnię 
tych zobowiązań międzynarodo
wych.

W. Jaruzelski przypomniał da
lej, że sytuacja płatnicza kraju 
znacznie s>ę ostatnio skompliko
wała. Wstrzymane zostały kredyty 
na zakup materiałów i komponer. 
tów niezbędnych dla zaopatrzenia 
przemysłu Rząd amerykański nie 
zgodził się nawet na kredytowy 
zakup tradycyjnie importowa, 
nych przez nas produktów 
rolnych. Posunięcia te poważ
nie komplikują wychodzenie z 
kryzysu. Nie zawróci nas to ieo 
nak — oświadczył premier —• * 
ob-onej drogi do naprawy > głę
bokiej reformy gospodarczej.

Podkreślając znaczenie współ
pracy gospodarczej ze Związkiem 
Radzieckim • t  innymi kraja- 
m' RWPG W. Jaruzelski wska
zał, że azymut międzynarodowych 
powiązań gospodarczych Po!sk; 
trzeba wytyczyć w słronę naszych 
niezawodnych partnerów, bezpo
średnich sąsiadów, całego syste
mu RWPG.

Za kluczowy warunek urzeczy
wistnienia głównych celów spo
łeczno-gospodarczych premier u- 
znał wzrost produkcji, ożywienie 
gospodarki. Pomocna w tym po
winna być reforma gospodarcza, 
oparta na samodzielności przed
siębiorstw I samorządności załóg, 
na zasadzie centralnego planowa- 
nic kierunków rozwoju ekonomicz 
nego kraju. Rząd będzie ją kon
sekwentnie wcielał w życie. Pro
ces reformowania gospodarki speł 
ni jednak oczekiwania społeczne 
tylko wtedy, gdy reformom insty
tucjonalnym towarzyszyć będzie 
obywatelska postawa załóg 1 kle 
rcwmcłw przedsiębiorstw.

W. Jaruzelski wskazał, i i  ra
fo ma gospodarcza powinna wy
wołać wzmożone zapotrzebowanie 
na innowacje i postęp techniczny. 
Tworzy zatem nowe możliwości 
dla pracy twórczej, dla inwencji. 
Powstaną lepsze warunki dla a- 
ktywnej działalności NOT, PTE, In
nych organizacji społeczno-zawo
dowych, ruchu wynalazczego i ra
cjonalizatorskiego.

Nie kieszeń obywatela, ale lep
sza organizacja, oszczędność I dy
scyplina, wysoka wydajność pra
cy powinny być źródłem zysku — 
oświadczył premier, mówiąc o roz 
wadze i odpowiedzialności, jakich 
wymaga uzyskanie efektów przy
świecających ręformie gospodar
czej. Zwiększanie zysku I pokry
wanie własnego marnotrawstwa 
metodą podnoszenia cen jest sprze 
czne z ideą przyświecającą refor
mie i grozi jej wypaczeniem. Nie
stety — pierwsze tygodnie obowią 
zywania zwiększonych uprawnień 
przedsiębiorstw ujawniły niemało 
przypadków stosowania cen za
wyżonych. Poczynania niektórych 
przedsiębiorstw w tej mierze —* 
stwierdził mówca — to prawdziwy 
rozbój, godzący w Interesy ludzi 
pracy. Rząd będzie enęrgicznie 
przeciwdziałać tego typu prakty
kom; do zaostrzenia kontroli zo
bowiązano już Państwową Komi
sję Cen, ministrów finansów i han 
dfu wewnętrznego; utworzona zo
stanie specjalna inspekcja cen. 
Przedsiębiorstwa nadużywające 
swych uprawnień będą pozbawio
ne prawa ustalania cen.

Kontynuując omawianie spraw 
gospodarczych, mówca nawiązał 
do budżetów rodzinnych. Potrzeb
ne są obecnie wyrzeczenia —* 
stwierdził — aby w niedalekiej 
przyszłości można było żyć lepiej-

Mówiąc o reformie cen detali
cznych określił ją jako rzecz do
tkliwą dla społeczeństwa, ale nie 
zbędną dla rozwiązania proble
mów rynku. Reforma cen — mó
wi? —• nie zapełni od razu półek 
sklepowych, ale umożliwi przy
wrócenie równowagi rynkowej, 
pomoże ukształtować właściwą 
strukturę produkcji i konsumpcji, 
stanie się istotnym czynnikiem re
formy gospodarczej, pozwoli na 
umocnienie złotówki.

Wskazując, że obawa przed re
formą cen jest zrozumiała, W 
Jaruzelski podkreślił konieczność 
wprowadzenia sprawiedliwego sy
stemu rekompensat, a w związ
ku z tym — konieczność wnikli
wego rozpatrywania opinii I po
stulatów obywateli. Opinie te — 
stwierdził — zostały już wykorzy
stane dla opracowania nowego 
wariantu cen opału i energii oraz 
rekompensat związanych ze zmia
ną cen żywności opału 1 energii. 
Rzecz jednak w tym — podkreślił — 
że środk- przeznaczone na rekom
pensaty nie mogą być zwiększone, 
dlatego tak ważny jesł ich spra
wiedliwy podział, Przy okazji re
kompensat premię? przypomniał, 
że wzrost kosztów nabycia śród 
ków produkcji dla rolników wy. 
równany będzie przez podniesie
nie cen skupu

Rzod zaaewn* też dodatkowa po 
moc dla młodych małżeństw. Ołrzy 
mają one prawo do kredytu w wyso 
kości co najmniej 100 tys. zł, któ 
rego 3/4 będzie mogło ulec umo
rzeniu Do 24 miesięcy przedłu
ży się okres wypłacania zasiłku 
dla małek korzystających z urlo
pów wychowawczych. Rząd będzie

w n A iH iw i i im m u  w m r w n r T W

również organizował pomoc dla 
ludzi, którzy będą się przekwali
fikowywali lub zmieniali miejsce za 
mieszkania w związku ze zmianą 
miejsca pracy. Państwo będzie 
popierało — mówił — rozwój 
drobnej wytwórczości, rzemiosła, 
prywatnego handlu i usług, bę
dzie pomagało ludziom podejmu
jącym pracę w tych sektorach.

W dalszym ciągu przemówienia 
prezes Rady Ministrów podkreślił, 
że wadliwy, nie związany ściśle z 
wynikami pracy system płac do
prowadził do szkodliwych na
stępstw w świadomości i zachowa
niach wielu ludzi. Jego odzwier
ciedleniem — jak powiedział — 
jest powiedzenie: „czy się słoi, 
czy się leży..." Musimy to — do
dał — zmienić. Pierwszy krok zo
stał już zrobiony. Wraz z rozpo
częciem reformy gospodarcze) 
fundusz płac przedsiębiorstw mu
si być przez nie same wypraco
wany.

Przed nami — zaakcentował W, 
Jaruzelski —* krok następny; na
leży opracować i wprowadzić w 
życie takie zasady wynagrodzeń, 
aby wietkość i zmiany płac indy
widualnych zależały wyłącznie od 
ilości, jakości i społecznej nie
zbędności pracy. Premier zakomu
nikował, że zasady te zostały już 
przygotowane. Prace nad nowym 
systemem wynagrodzeń trzeba 
przyspieszyć.

Socjalistyczne państwo —■ po
wiedział dalej — musi przede 
wszystkim chronić najsłabszych. 
Dlatego też będzie ono określać 
minimalny j>oziom płac, rent i e- 
meryiur. Pomimo trudności, będą 
realizowane podjęte w sferze so
cjalnej zobowiązania. Chodzi zwła 
szcza o zapoczątkowanie likwida
cji starego 'portfela rent i emery
tur, a takie ó zapewnienie wzro
stu wszystkich świadczeń emery
talnych w stopniu odpowiadającym 
wzrosto-w; przeciętnej płacy w gos
podarce uspołecznionej. Ulegnio 
także zmodyfikowaniu system u- 
bezpieczenia społecznego rolni
ków indywidualnych.

Mamy długą, światłą tradycję, 
piękne karty w dziejach postępo
wej myśli społecznej — kontynu
ował mówca. Będziemy szerzej 
sięgać do tradycyjnych wartości 
patriotycznych, obywatelskich, za
korzenionych w polskiej świado
mości. W historii Polski, zwłasz
cza tej historii, którą poznaje mło
de pokolenie, nie powinno być u- 
ników i przemilczeń. Nie boimy 
się prawdy —* to nam historia 
przyznała rację.

W. Jaruzelski stwierdził następ
nie, że organizowane ostatnio no 
Zachodzie akcje antypolskie są 
złem dla kraju i dla emigracji. 
Zapewnił, że po zniesieniu stanu 
wojennego rząd będzie kontynu
ować politykę paszportową zaini
cjowaną w kwietniu 1981 roku. W. 
Jaruzelski wyraził przekonanie, że 
utrzymanie linii odnowy również 
w polityce paszportowej nie do
puści do wykopania przepaści mię 
dzy krajem i Polonią.

W zakończeniu premier powie
dział: Polska żyje między zwątpie
niem i nadzieją. Jak długo trze
ba będzie wychodzić z kryzysu? 
Zapowiadam czas trudny I suro
wy, czas wyrzeczeń i pracy. Staw 
ka jest wielka: utrwalenie niepo
dległości i suwerenności, umoc
nienie socjalistycznego państwa, 
odbudowa oozyeji Polski w Eu
ropie.

Premier wyraził przeświadcze
nie, że w ciągu roku najdotkliw
sze trudności mogą być za nami. 
Dwa, trzy lała pozwolą no przy
wrócenie równowagi. Pod jednym 
warunkiem: że spokój w kraju nie 
będzie zakłócony, ie  weźmiemy 
się ostro do pracy, że będziemy 
lepiej gospodarzyć, t o to z tej 
wysokiej trybuny sejmowej apelu
ję do całego narodu — powie* 
dział W Jaruzelski.

W tej historycznej chwili rów
nocześnie stają przed nami —- i 
groźba, 5 szansa. Trzeba dokonać 
wyboru. Wierzę, ie  staniemy na 
wysokości zadania. Że ocalimy 
Ojczyznę naszą — Połskę, {PAP)
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Puchar
dla SP Przełom

W  S P  n r  2 w  N o w o g a rd z ie  o d b y 
ł y  atę m ie js k o - g m in n e  ig r z y s k a  re 
k r e a c y jn o - s p o r to w e  w  k tó r y c h  
w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  100 u c z e s tn i
k ó w .  Im p re z a  z o s ta ła  z o rg a n iz o w a 
n a  p rz e z  L Z S  L e ś n ik  R a d o s ła w , R a 
d e  G m in n ą  L Z S , Z a rz ą d  M ie js k o -  
G m in n y  2 S M P  o ra 2 S P  n r  2 W

S» s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l in a c h  n a i-  
spai o k a z a l i  s łę :  te n is  s to ło w y  -  

w ś ró d  m ę ż c z y z n  J L e w a n d o w s k i 
( L Z S  P ia s t  P O M ) i  w ś ró d  k o b ie t  
A .  L ip iń s k a ; s za c h y  — J  K r o r n -  
p ie w s k ł  (L Z S  B a n k o w ic e > : w a r c a 
by m . — 8 . O r ło w s k i  (S P  P r z e 
ło m )  i  w ś ró d  p a ń  — E . G fzc I -  
e z y k  (L Z S  S z c z y t n ik i ) ;  p o d n o s z e n ie  
o d w a ż n ik a  — R . G u r b ie l  (L Z S  L e ś 
n i k ) ;  c e U o tk a  —  Z . Z a m a ra  (S P  

* u ) ;  s ia tk ó w k a  — (S P  P rz e( P r z e ło m ) ;  

! w ’ og„o g ó ln e j p u n k t a c j i  z w y c ię ż y ł 
a e sp ó l S P  P rz e ło m  N o w o g a rd  
o t r z y m u ją c  p u c h a r  p r z e c h o d n i u f u n  
d o w a n y  p rz e z  N a d łe ś n d e tw o  R a d o 
s ła w . Tuż za n im  u p la s o w a ły  s ię  
z e s p o ły  L Z S  K u l ic e  1 L Z S  L e ś 
n ik .  D ła  n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  i  
z a w o d n ik ó w  o r g a n iz a to rz y  im p r e 
z y  p r z y g o to w a l i  p a m -lą tk o w e  d y p lo 
m y  |  u p o m in k i .  ( je )

Hokeiści 
wracają na lód

P IE R W S Z A  te g o ro c z n a  s e r ia  s p o t
k a ń  I  l i g i  h o k e ja  n a  lo d z ie  z o s ta 
ła  w y z n a c z o n a  n a  2 lu te g o , w cze 
ś n ie j  je d n a k  o d b ę d ą  s ię  d w a  z a le 
g łe  m ecze . D z iś , 26 b m ., z o s ta n ie  
ro z e g ra n e  p ie rw s z e  z  ty c h  s p o tk a ń  
Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  — G K S  T y c h y .

P o  20 k o le jk a c h  s p o tk a ń  l id e re m  
I  l i g i  je s t  ze s p ó ł o b r o ń c y  t y t u łu  
s o s n o w ie c k ie g o  Z a g łę b ia , k tó re  
p r z y  d w ó c h  z a le g ły c h  m e c z a c h  m a 
29 p k t .  1 o  ł  p k t  w y p rz e d z a  P o d 
h a le  N o w y  T a rg , o  2 p k t .  P o lo n ię  
B y to m  1 o  5 p k t .  -  N a p rz ó d  J a 
n ó w .

D o  d r u ż y n  k lu b o w y c h  p o w r ó c i l i  
k a d r o w ic z e .  D o  u b ie g łe g o  c z w a r tk u  
w  Z a k o p a n e m  t  N o w y m  T a rg u  
p r z e b y w a ła  k a d r a  p ie rw s z e j r e p re 
z e n ta c ji  1 k a d r a  d r o ż y n y  m ło d z ie 
ż o w e j — p o n a d  50 z a w o d n ik ó w .  J a k  
s tw ie r d z i ł  s z e f w y s z k o le n ia  P Z H L , 
Z e n o n  H a jd u g a  — w s z y s tk o  w s k a 
k u je  na  to ,  że  z a w o d n ic y  o s ią g n ę li 
z a k ła d a n y  p u ła p  fo rm y .

Na naszych stadionach i w halach sportowych

i «Bywaią także niesforni kibice.
Z B I.lZ A  SIĘ sezon ligo- Wydawań by się mogło iż zasuwy l i  i  w yrabianie w publiczności 

w jc h  roagrjw ek. Wrae .  ci, » J S T ™ S ? 2S 2t szacunku dta . « « • g S ? “ ’
Inauguracją na trybunach net Tak jednak nie jest. często Na zachowam« kib iców  spor- 
naszych hal I stadionów n*  różnych widowiskach *poru>- Nowych trzeba też zacząć ba t- 
m ów  «aaiąd, s im pa  .yc! t l i Z . w Ł  konsekwentni« patraefi ».
sportu. Wraa *e sw ym i u- łobuzów,: dla których zawody spor- pun ktu  widzenia prawa. U b ił- 
łubkm ym i drużynam i będą są okazją do demonstrowania ¿anie sędziemu jest przecież
przeżywać łeb sukcesy I ^  zniewagą. Rzucanie w  niego tub
niepowodzenia. wodników drużyny przeciwnej po- przeciw ników  różnym i przed-

czy nająć, a na rzucaniu różnymi m iotam i — usiłowaniem  naruszę 
O  K IB IC A C H  m ów i się często S i S t e  55 « a < rtS - ma ict> nietykalności cielesne},

iż są współreżyserami sportu- eydowaną walkę} Uliczne marsze natom iast są
wych w idow isk. To prawda. y  aa* w szczecinie najgoręcej by zgromadzeniami, organizowa
Jakże często bowiem gorący do- wa zwykle na meczach piłkarskich nym j bez zgody kompetentnych 
pmg 1 eittaajaam pub licm o- w ladŁ  23 » 3zy s*We *® w zho-
śei, je j w iara  we własną druży- nymi działaniarai eliminującymi ne wama grożą więc określone
nę — dodają zawodnikom  skrzy gatywne zachowania części ktbi- kary. W arto, by niesforne grup- 
de), u ła tw ia } , osiąganie sukce- & » •„
sów. Sportowcy batrdzo ła tw o  i j ąCa m.ln. klubowe flagi, mieni atę *y taKze j  o tym. 
c7vhko wyczuwaia nastró j Wi- gronem najwierniejszych syinpaty- OBOK Sportowców i publiCZ- 
dowrrf, k tó ry  jakże często i  im  * ów ¿ K E Ł  Do*ychc««owe efek- 
się udziela mając swoje odbh
cie w  tym  co się dzieje na boi
sku.

P U B L IC Z N O Ś Ć  m o ż e  n ie  t y l k o  
p o m a g a ć , le c z  ró w n ie ż  1 s z k o d z ić  
J e s t t a k  w te d y ,  g d y  r o z w y d r z e n i,  
n ie k u l t u r a ln i  w id z o w ie  w p r o w a d z a 
ją  n a  na sze  s ta d io n y  i  h a le  a tm o -

ności ogromny w p ływ  na at 
mosferę w idow isk sportowych 
mają sędziowie. Niekiedy ich 
nieudolność wręcz prowokuje 

NOW YM  sezonie, biorąc k ib iców  do nagannych tacho- 
wań. Bywa tak  me ty lk o  aa 
meczach p iłkarsk ich . Można

t y  d z ia ła n ia  t y c h  „ n a jw ie r n ie j 
s z y c h '’ t o  t y l k o  n a p o m n ie n ia  z 
P Z P N  g ro ż ą c e  z a m k n ię c ie m  o b ie k 
tu .

ją  n a  na sze  s ta d io n y  i  n a ie  a tm o -  ------ ---- :  •'» . .  , ’
sferę nerwowości, która powoduje U nas toczyć szereg spotkań 0

I S L h ™  -  —  . .
liderem  ekstraklasy, może s i,  “  » M  sżóreg ? zyWe-

uwagę aktualną 
oni, będącej po I

pozycję
rundzie

dów z ringów i parkie tów
sierę nerwowości, Kiora [luwuuuje u «m  w »!«».«•• v ,___, , , -„Kił-nn,
chaos i dekoncentrację graczy. Za- wysoką stawkę, w yzw ala jących Wniosek stąd prosty, a rb it.om  
miast myśleć o  skutecznych Tn trzp-ha należy stawiać wyzsze wyma-dnicy o g lą d a ją  s łę  n a  dodatkowe emo- je. i  o trzeoa , ' k  — ---------- - « * * - - » -  ~

- -  o b a w ą  o c z e k u ją  je g o  p r z e w i d z ie ć  i  m e  lekceważyć &“ n,d 
r e a k c j i .  R a z  m o ż e  być to n a p o m -  ^chuligańskiego zgrupowań ia*. nieliczna,

Wieści z kor łów

KEM FOUETT

G odlim an nie odczuwał nabożnego podzium d la w ie lk iego  
po lityka . U w aża j że w  czasie pokoju C h u rch ill okazał się 
niezbyt uta lentow anym  mężem stanu. M usia ł jednak p rzy
znać, że podczas w o jny  p rze jaw ia ł wszystkie cechy w ie lk ie 
go wodza, i  za to  go szanował.

C h u rch ill podniósł w zrok Znad papierów.
— Zdaje się, że nie ma ju ż  żadnych w ą tp liw ości co do 

tego, że ten cholerny szpieg o d k ry ł nasze zamiary? — za
py ta ł bez żadnych wstępów.

— Zgadza się — pow iedział G odlim an ze sm utkiem .
—  Czy m yśli pan, że uc iek ł z ty m i in form acjam i?
— Ścigaliśmy go aż do Aberdeen. M am y praw ie całko

w itą  pewność, że opuścił m iasto dw a dn i temu w  skradzio
ne j lodzi, prawdopodobnie spiesząc na spotkanie z łodzią 
podwodną. N ie mógł jednak odpłynąć daleko, bo rozpętała 
się burza. M ało prawdopodobne, żeby zdążył dobić na m ie j
sce spotkania przed sztormem. Podejrzewamy, że utonął. 
Przykro  m i, że nie możemy służyć dokładnie jszym i danymi.

— M nie również jest przykro  — pow iedział C hurch ill.
Nagle wpadł we wściekłość, chociaż nie na Godlimana.

W stał i  podszedł do dużego zegara, k tó ry  w is ia ł na ścianie, 
i  zaczął w patryw ać się ja k  zahipnotyzowany w  napis „V ic 
to ria  R I, M in is try  o f Works, 1889” , Mrucząc coś pod nosem, 
chodził tam i  z powrotem, wodząc ręką po blacie stołu. 
Strzępy zdań dochodziły do uszu Godlimana, w p raw ia jąc  go 
w  nie jak ie  zdziwienie.

K rępy osobnik, lekko przygarbiony, przem ierzający po
k ó j tam i  z powrotem  — m am rotał — ca łkow icie  zatopiony 
w  swych myślach i  nie zauważający nic wokół... — W yglą
dało to, ja k  gdyby C h u rch ill pow tarzał swoją rolę z f ilm o  
wego scenariusza, k tó ry  w łaśnie układał.

W idoioisko skończyło się tak nagle, ja k  niespodziewanie 
się zaczęło. Jeśli C hurch ill b y ł świadomy swojego egocen
trycznego zachowania, nie dał .tego po sobie wcale poznać. 
Usiadł i  podał G odlim anow i zapisaną kartkę papieru m ó
w iąc: — Oto jest n iem iecki O rdre de bata ille  z ubiegłego 
tygodnia:

122 dyw izje piechoty
25 d yw iz ji pancernych
17 innych w ie lk ich  jednostek
37 d y w iz ji piechoty
9 d y w iz ji pancernych

(edn>

g i S  r r & ° S S 2 i& , * ,%S przewidzieć T “ai7 to£c.Z S Z  kw a lifikacy jne . Wtedy
reakcji. Raz może być to napom- „chuligańskiego zgrupowania ” , nieliczna, n ieudolni nie oęaą 
g 5 ?  vS ! a^ J S X S S  s?ęP°a które bezkarność ty lko  rozzuch- Psu*  ^ ńnym  1 rzeiel
obowiązku zapewnienia Należytego walała. Nie kończyło się bo- nym fachowcom. ? r
przebiegu zawodów. Innym razem w jem często na „popisach” de- J~ « M A £ L łV ,tA
’¿ “ ' t o  mcSeSu POz.pPrr„“ SzePnr,? T o -  m onstrowanych w  czasie meczu, 
rządku. Ma też możliwość skorzy- Część tych pseudokibiców urzą- 
stanła ze środka ostatecznego, ja- rfoałą  także marsze u licam i m ia- 
kim jest „odgwizdanie”  końca me- . 
czu, jeśli uzna iż w danych wa- sta*
runkach prowadzenie zawodów jeął M .  y « < ) n v r n  «aumrlachniemożliwe. Nawet wtedy, gdy N A K A ŻD Y C H  zawodach
sprawa kończy się na upomnieniu sportowych bardzo duże pole 
kapitaną, arbiter odnotowuj. ■» do popisu ma spjiksr, jedyny 
protokole zawodów brak porządku__ r  . . ,na trybunach. Gdy sytuacja się przedstawiciel organizatorów, 
powtarza centralne władze danego m ający stały kontakt Z  publicz-

S SSSSSB « i i " u&uts: ^który nie zapewnia na nim ładu czyć się na podawaniu skła- 
1 porządku. dów drużyn, nazwisk a rb itró w

! strzelców bram ek. Spiker po
w in ien um ie jętn ie, w  k u ltu ra l
ny sposób sterować nastrojam i, 
panującym i na w idow ni. Zna
jąc dobrze przepisy powinien 
w yjaśniać kib icom  ich niuan
se. W  w ie lu  niejasnych sytua
cjach un ikn ie  się w tedy gwiz
dów, czy też innych fo rm  dez
aprobaty ze strony widzów. Spi
ke r pow in ien też w  sposób zde
cydowany reagować na wszel
k ie  prze jaw y chamstwa i  jed
nostronnej in te rp re tac ji decy
z j i  a rb itra  Jego zadaniem — 
n iew ątp liw ie  trud nym  — jest 
też dostrzeganie

Międzyzakładowa 
Liga Piłki Nożnej

89 M A R C A  ro z p o c z n ą  s io  roz 
g r y w k i  w  M ię d z y z a k ła d o w e j L id z e . 
R a k i  N o ż n e j,  d z ia ła ją c e j  p r z y  W o 
je w ó d z k im  U n iw e r s y te c ie  R o b o tn i
c z y m  2 S M P . In a u g u ra c ja  g ie r  w y 
m a g a  w ie lu  p rz y g o to w a ń  o r g a n iz a 
c y jn y c h  W  e w ią z k u  z  t y m  z a rz ą d  
M Z L P N  o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  i n f o r 
m a c y jn e  s u d a ta łe m  k ie r ó w  raków» 
z e s p o łó w  u e z e s tn icB H cych  w  p o 
s z c z e g ó ln y c h  g ru p a c h  r o z g r y k o -  
w y c h  29 fcrra o  ged? 1« w  s ie d z i
b ie  l i g i  p r z y  u L  R o o s e v e lta  X o d 
b ę d z ie  6 łę  a e h ra n l©  p r z e d s ta w ic ie li  
z e s p o łó w  s u p e r l ig i ,  a  o  go dz . 11.39
— 1 g r u p y  1 l ig i .  S» b ro  s p o tk & ją  
s łę  ta m  k ie r o w n ic y  ze s p o łó w  f i  
g r u p y  I  l i g i .  N a  1 k u te g o  n a to m ia s t  
w y z n a c z o n o  s p o tk a n ia  p rz e d s ta w i- .  
c ie k i I I  L ig i -  o  go dz  19 ł  111 H o t
— o  god« . W .30

P o n a d to  z a ra ą d  tig g  in f o r m u je  f i  
p r z y jm o w a n o  są ( d o  31 b m  )  z g ło 
sz e n ia  n o w y c h  z e s p o łó w , p ra g n ą 
c y c h  u c z e s tn ic z y ć  w  ro z g ry w k a c h .  
S e k re ta r ia t  U g l u r z ę d u je  w e  w t o r k i  

go dz . W —17.i  c z w a r t k i

P iłk a  rę czn a

Kusy -  najlepszy
W  9 0 B 0 T Ę  1 n ie d a ie le  o d b y ł  ^ lę  

w  D ą b iu  t u r n i e j  p i ł k i  rę c z n e j 
d z ie w c z ą t z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
L K 9  „ .T u v e n la ”  W  im p r e z ie  w z ię 
ło  u d z ia ł  5 d r u ż y n ,  k tó r e  p o d z ie 
l i ł y  s ię  m ie js c a m i w  n a s tę p u ją 
c y  s p o s ó b : 1. M K S  K u s y  S zcze c in , 
Z. D K S  D ą b ie  3. L K S  ..J  u  v e n ta "  
4 K S  „Ł ą c z n o ś c io w ie c ”  I .  5 K S  
„Ł ą c z n o ś c io w ie c ”  I I  W t u r n ie ju  
s z c z e g ó ln ie  w y r ó ż n i ły  s ie :  E  C z y 
ż e w s k a , W  W a lc z a k , A  R o z o c h  D. 
P a s to re k  A  W o d e c k a  ( je )

ucho igielne
żraetożyło Mołgorzofo Targowska 

------------------- ¿45 _____________

McEnroe tenisistą nr 1
S E N S A C J A  n a d  s e n s a c je  — c z e rw c a  1 l lp c a  ( W u n b łe d o n ) ,  s ie r p -  

A m e r y k a n in  te n is is tą  n r  L  n ia  1 w rz e ś n ia  ( F lu s h tn a  M e a d o w ). 
N ie  d o s k o n a ły  B o rg , n ie  re 
w e la c y jn y  C z e c h o s ło w a k  ą  N ie  t y l k o  L e n d l  N a  m ię d z y n a -
L e n d l,  le c z  k a p r y ś n y ,  k ł ó t l i -  r a d o w y c h  tu r n ie ja c h  p o ja w ia  »tą 
w y , a le  ta k ż e  z n a k o m ity  J o h n  c o ra z  -c z ę ś c ie j k o le jn y  C zechosJo 
M c E n ro e , w a k  T o m a s  S m ld ;  t  o d n o s i s u k c e 

s y . W  f in a le  z a k o ń c z a n e g o  w ła ś n ie  
t u r n ie ju  w  M e k s y k u  S m ld  z w y c ię -  

T A K IE  są w ła ś n ie  w y n ik i  r a n k in -  ż y ł  J o h n a  S a d r i 3:9, 7:8, 4:9, 7:6, 
g u  o g ło s z o n e g o  p rz e z  p is m o  „ W o r ld  9:2. W a r to  p r z y  atcaztl d o d a ć , ż® 
T e n n is  M a g a z in e ” . C a la  t r ó j k a  n a j -  in n y  z n a n y  te n is is ta  J a n  K o d ę *  

o b e c n ie  r a ......................le p s z y c h  o b e c n i«  r a k ie t  ś w ia ta  z n a  
la z ła  s ię  n a  cz e le  L is ty ,  z t y m  te  
B jo e r n  B o rg  w y p rz e d z a  Iv a n a  L e n -  
tSia. N a  d a łs z y c h  m ie js c a c h  są 5 
C lo re , C csnnors , V U a s , M a y e r ,  T e ł t -  
s c h e r ,  M c N a m a ir«  1 "

O  G o to w y  je s t  k a le n d a r z  t u r n ie 
jó w  te n is o w y c h  n a  r o k  b ie ż ą c y . 
J e s t w  h b b  120 im p re z , n ie c o  w ię 
c e j  re i* w  r o k u  u b ie g ły m . W ię k 
szość r o z g ry w e k  „ w ie lk ie g o  sz le 
m a ”  o d b e d a ie  s ię  la te m :  n a  p rz e -  

p l u s ó w  ryw a - ło m ie  m a ja  1 c z e rw c a  (P a e y ż k

o b ją ł  o s ta tn io  fu id ic ję  n ie  g ra ją c e 
go  k a p ita n a  d a v łs e u p o w e j re p re 
z e n ta c ji  C SR S .

b  N a  ko rc lo c  c o ś  z ż y c ia  to w a 
rz y s k ie g o . N a  Im p r e z ie  p o k a z o w e j 
w  N o w y m  J a r k u ,  a k t ó r e j  d o c h ó d  
p rz e z n a c z o n o  n a  c h o r e  d z ie c i,  z o r 
g a n iz o w a n e j p rz e z  V łta s a  G a r u la l -  
tte a , p o ja w i ł  s ię  B o rg  ja k ż e  o d m ie 
n io n y .  S z w e d  o b c ią ł  ' 
te ra z  k r ó t k o  
ś ro d k u .

I w ło s y ,  n o s i s ie

Szczecińska la wychodzi z impasu?

9 zawodników Budowlanych
w Kadrze narodowej

DAW NO  Już przem inęły cza
sy, k iedy to szczecińska lekko
a tle tyka  święciła sukcesy na 
arenach kra jow ych, a n iektórzy 
nasi zawodnicy sięgali nawet 
po la u ry  na w ie lk ich  im p re 
zach m iędzynarodowych, nie 
wyłączając z tego Igrzysk o lim 
pijsk ich . Dziś, po w ie lu  latach 
posuchy mamy pierwsze ja 
skółki zwiastujące być może 
pow rót do la t  świetności.

D O  ta k ic h  p rz y p u s z c z e ń  s k ła n ia  
n a s  f a k t  o g ło s z e n ia  p rz e z  P o ls k i 
Z w ią z e k  L e k k ie j  A t le t y k i  s k ła d u  
k a d r y  n a r o d o w e j  n a  1932 r .  w e  
w s z y s tk ic h  k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h ,  
w  k tó r e j  z n a lą z ły  s ię  n a z w is k a  13 
z a w o d n ik ó w  r e p re z e n tu ją c y c h  n a 
sze w o je w ó d z tw o .  N a jw ię k s z e  n o -  
w o d y  d o  z a d o w o le n ia  m a  k lu b  B u 
d o w la n i,  z  k tó r e g o  w  n o w o  p o w o 
ła n e j  k a d r z e  je s t  a ż  9 le k k o a t le 
t ó w  — d w ó c h  w . k a t e g o r i i  s e n io 
r ó w  o ra z  s ie d m iu  w  k a t e g o r i i  j u 
n io ró w .  W ś ró d  n a j le p s z y c h  s e n io 
r ó w  k r a ju  z n a le ź l i  s ię  4 0 0 -m e tro -  
w ie c  J a n  P a w ło w ic z  o ra z  J e rz y  
S k a rż y ń s k i s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  b ie  
g u  n a  10 k m  i  m a r a to n ie .

A  o to  n a z w is k a  k a d r o w ic z ó w  —

J u n io r ó w  z  b u d o w la n e g o  k lu b u  (w  
n a w ia s ie  r o k  u ro d z e n ia  1 k o n k u 
r e n c ja ) :  J a r o s ła w  M a rz e c  (1963, 40» 
m  p rz e z  p ło t k i ) ,  A d a m  Z d u n e k  
(1963, 400 m  p rz e z  p ło t k i ) ,  K r z y s z 
t o f  M a la k  (1964, 60 m  1 400 m ), M a 
r e k  H u lb ó j  (1963, 60 ra  ł  209 m ), 
P io t r  G a je k  (1963, 800 m ) . R o b e r t  
K o w a ls k i  (1963, 800 m ) , A r t u r  K o 
łe c z e k  (1963, 2 000 m  z p rz e s z k o d a 
m i) .

P o z o s ta li k a d r o w ic z e  z n a szeg o  
w o je w ó d z tw a  w y w o d z ą  s ię  z M a 
r a to n u  Ś w in o u jś c ie :  H e n r y k  H r y -  
p iń s k i  (1965 r . ,  400 m ) , M ir o s ła w  
Z y g m u n t  (1966 r . ,  1500 ra ) ;  O g ro d n i
k a .  P y r z y c e :  E w a  W y b r a n ie c  (1965 
r . ,  s k o k  w  d a l)  i  P o m o rz a  S ta r 
g a r d :  A n d r z e j  B a n e k  (1966 r . ,  c h ó d  
n a  10 k m ) .  J a k  w y n ik a  z W y ż e j 
p r z e d s ta w io n y c h  m e tr y c z e k  z a w o d 
n ik ó w  w ię k s z o ś ć  z n ic h  s p e c ja l i 
z u je  s ię  w  p r z e d łu ż o n y m , s p r in c ie ,  
t j .  400 m e tr a c h .  B u d o w la n i  p o in 
fo r m o w a l i  n a s , że f a k t  te n  z o s ta ł 
d o s tr z e ż o n y  p rz e z  P Z L A ,  k t ó r y  w  
S z c z e c in ie  z a m ie rz a  p o w o ła ć  f i l i ę  
p o z n a ń s k ie g o  O ś ro d k a  P rz y g o to w a ń  
O l im p i js k ic h ,  s p e c ja l iz u ją c ą  s ię  w ła  
ś n ie  w  t e j  k o n k u r e n c j i .  S ze fe m  
t e j  f i l i i  m a  b y ć  s z k o le n io w ie c  B u 
d o w la n y c h  m g r  E d w a rd  K o w a l 
c z u k .  J e s t t o  n a g ro d a  1 u z n a n ie  za 
d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i .  W  r o z m o w ie  
z  n a m i d z ia ła c z e  o p ró c z  z a d o w o le 

n ia  n ie  k r y l i  o b a w  o  d a ls z e  lo s y  
k lu b u  1 s e k c j i  le k k o a t le ty c z n e j  
O tó ż , d o tą d  je d n y m  z g łó w n y c h  
m e c e n a s ó w , k t ó r y  f in a n s o w o  w s p ie  
r a i  k lu b  b y ło  S z c z e c iń s k ie  Z je d 
n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a .  O b e c n ie , 
j a k  w ia d o m o  z je d n o c z e n ia  z o s ta ły  
p o s ta w io n e  w  s ta n  l i k w id a c j i  i  
s tą d  o b a w y  o  d a ls z e  lo s y  k lu b u .  
W  u b ie g ły m  r o k u ,  w  k lu b ie  t r e 
n o w a ło  250 z a w o d n ik ó w  1 p la n o 
w a n o  tę  l ic z b ę  p o w ię k s z y ć . N ie s te 
t y  w  t y c h  w a r u n k a c h  — tw ie r d z ą  
d z ia ła c z e  B u d o w la n y c h  je s t  t o  n ie 
m o ż liw e .  W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  
k lu b  z a m ie rz a  z a w ie s ić  n a b ó r  ro c z 
n ik a  m ło d z ik ó w  i  J u n io r ó w  m ło d 
szych .

W YD AJE nam się, iż decyzja 
o zaprzestaniu kontynuow ania 
szkolenia przyniosłaby w  przy
szłości niepowetowane s tra ty  i 
zaprzepaściłaby dotychczasowe 
osiągnięcia Takiego zdania 
Jest również Wojewódzka Fe
deracja Sportu, która zapewni
ła nas, że sprawa sekcji le k 
koatle tycznej Budowlanych roz
wiązana zostanie pozytywnie, 
tak by za k ilk a  ła t  znowu nie 
zaczynać od zera. (jk>
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WTOREK,
ES STYCZNIA

DZlS t
Pauli, Polikarpa 

JUTRO:
Angoli, Praybyslawa

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

opady słabego deszczu. 
Temp. do S Bt. W ia try  s il
ne i poryw iste , południo
wo-zachodnie i  zachodnie.

D Z IŚ  ram o w  S z c z e c in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s i ło  1003 h P a  (732 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  s p o ry  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

— te l.  M 8-422; D Ą B IE ,  G Ä Y F IN S K A  Ś R O D A  
18 —  te L  « 2 - 0 « .

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  KDR O W IA -  te l. «19 23 
5 446-48 -  g  7—18

K O LE JO W A  -  te ł *35

U SŁUG O W A — t6 l «8-14 I  «8-15.

R U C H  8 T A T K Ó W  -  te l,  »18.

S T A N  D R Ó G  — te l  9 «  -  g. 7—» .

POGOTOW IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te ł.  
998; P O G O T O W IE  M O  -  te L  897; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.  998; P O 
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te ł 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te ł.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  892; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -  
G O W  I  K A N A L I Z A C J I  -  t e l  894; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986; P O G O T O W IE  T V  -  t e ł  
356-96 i  359-55.

P O L S K 1  „ B e t le je m  p o ls k ie ”  g . 17.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ U k o c h a n a  żo 
n a ”  g . 1S.4S, 18 — w t .  L  18; ś ro d a : 
„ A s y  p r z e s tw o r z y "  g. 9, 11.15, 13.»). 
16.45, 18 — a n g . ł .  15; C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ S ie d e m  n o c y  w  J a p o 
n i i ”  g . 1S, 17, 18 a n g . L  12 ( w t o r e k  
ł  ś ro d a ) ;  K O R A B  — „ B i t w a  o  M id -  
w a y ”  g. 17. 18.15 — U S A  — L  12 
( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ S z c z ę k i I I "  -g. 15, 17, 10 — 
U S A  — 1. 15 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;
B A Ł T Y K  ( te l.  783-36) „ W ie lk a  p o 
d r ó ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 15. 17 -  
p o i. . ;  „ N ie z w y k ła  S a ra h ”  g . 19 — 
a n g . i .  1« ( w t o r e k  4 ś ro d a ) ;  P O L O 
N IA  ( te L  221-834) w to r e k :  „ Z w ie r 
c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g. 14.30 
N R D ; „ N o s fe r a tu  — w a m p ir ”  g. 16. 
18 -  R F N  — 1. 16; P IO N IE R  ( te l. 
475-62) „ K a r k o n o s z  i  n a r c ia r z e ”  g . 13 
—  C S R S ; „ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r 
s z a w ia k a ”  g. 17, 18 — p o L  I .  12; 
ś r o d a :  „W e s e le  k r u k a ”  g . 10 — p o i . ; 
„U łz a m a  w ó d a  A p a c z ó w "  g. 11, 13. 
15 -  N R D ; „ M i ło s n e  ż y c ie  B u d z i-  
m Sra T r a jk o v ic ia ”  g. 17, 19 — ju g . 
I .  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ K i n g  K o n g ”  g. 16.45, 19 — U S A  — 
L 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 
17. 18.30 -  po L  I  cz.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 006 la l :  
P r z y r o d a  m o rz a : G o s p o d a rk a  m o r 
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o 
m o r z u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  In s t r u m e n ty  n a w ig a c y j  
n e ; W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  m a r y n i 
s ty c z n a  g. 11— 17; M U Z E U M  N A R O 
D O W E  — S ta ro m ły ń s k a . 27 — S z tu 
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra ;  W ła d z tw o  
K s ię tę t  P o n v * re k ic h ; S z tu k a  p o lska  
o d  X V I I  w  — g. 11— 17; S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k a  s z tu k a
w s p ó łc z e s n a  g. 11— 17; S T A R Y  R A 
T U S Z  — p i. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł
c z e s n o ś c i; N a s z  S z c z e c in  — d o k u 
m e n ty  X X X V - le e ia ;  P e r s p e k ty w ic z 
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o sp o d a 
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a ;  70 ła t  H a r 
c e r s tw a  P o ls k ie g o  g. D —17; S A L O N  
M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  P r u s k ie 
g o  8 — G r a f ik a  i  r y s u n k i  F r a n k a  
R y la n d e ra  (S z w e c ja )  g . 11—  !7 ; Z A 
M E K  B W A  — M a la r s tw o ,  g r a f ik a  1 
r y s u n k i  J e rz e g o  P io t ro w ic z a  z P o 
w ia n ia  ą  10—17.

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  Z d r o je ;  W E W N .
—  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; D O  
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ro d o w e ; 
12 — g. 1 8 -7 ; S T O M A T O L O G IC Z 
N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e l 12 -  
R 80—7 ; N A D  O D R A  20 -  a  « -1 »

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d l r u t k  
i  t le n )  te l 371-55: A L  p t a s t O w  ^
—  te ł.  465-J7; M A R C IN A  1 —  te l-  
*22-109: S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R A  ’

16.00 -  D la  d z ie c i k in o  T D C
—  „ T ik - T a k ” . 17.00 D z ie n n ik .  
17.30 „ Z a  w o ln o ś ć  H is z p a n ii  s ię  
b ić ”  —  p r o g r a m  d o k u m e n ta ln y .  
18.05 M e lo d ie  f i lm u  ra d z ie c k ie g o . 
18.50 D o b ra n o c  o ra z  k o m u n ik a t y .
18.00 ,,N a  w y s p ie  W ra n g L a ”  — f i lm  
p r z y r o d n ic z y .  19.30 D z ie n n ik  T e le w i
z y jn y .  20.15 „ N o c e  i  d n ie ”  —  o s ta t 
n i  o d c in e k  s e r ia lu .  21.16 — „ B y ł  
c za s ”  —  w s p o m n ie n ia  p o ls k ie j,  &pa- 
d o c h r o n ia . r k l. 21.35 P io t r  P e rk o w s k i
— s y lw e tk a  k o m p o z y to ra .  22.15 
D z ie n n ik .  22.43 M e lo d ie  n a  d o b ra 
n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.85 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i .  
1« P r o g r a m  z R o s to c k u . 17 W ia d o 
m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.1S J a k  b y  to  
bvk> . 17.45 W y c h o w a n ie  p la s ty c z n e  
d la  k l .  8— 1®. 16.16 FSłm  T V  C S R S  
„ P r z y g o d y  p a n a  T a u ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h 
n ik i .  19.23 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i 
k a . 20 F r .  f i lm  T V  „P a n d  E x ” . 21.20 
O b ra z  p rz e z  te le fo n .  22.05 K r o n ik a .  
22.26 U tw o r y  G . P . T e le m a n n a .

7.58 J ę z . a n g ie ls k i.  9.23 K r o n ik a .  
10 F i lm  r u m .  U  O b ra z  p rz e z  te le 
fo n .  IM S  N o w o ś c i.  12.10 W ia d o 
m o ś c i.  1 2 .«  J ę z . a n g ie ls k i.  15.36 
F i lm  C S R S  „ D o l in a  w e s o ły c h  ż a b ”  
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a . 17.16 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z a w o 
d y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i 
k a .  20 F i lm  a u s t r a l.  „ W  k r ó le s tw ie  
N e p tu n a ” . 20.25 G a w ę d y . 21.03 R o z 
m a ito ś c i.  22.08 K r o n ik a .  28.29 D ix ie 
la n d .  28 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19. 
20. 28, 98.

14.05 D z ie ń  w  P o ls c e . 14.25 P rz e b o 
je ,  p rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  S tu  
d la  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l  
n o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo 
d ie .  17.15 K o n c e t t  d n ia .  18.05 C zas 
r e f le k s j i .  18.30 S o n a ty  M o z a rta  g ra  
K .  D a n c z o w s k a , L .  B ro d d a c h  i  K .  
Z im e rm a n .  19.30 M u z y k a  f i lm o w a .
20.05 M a g a z y n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y 
n a r o d o w e j.  20.30 K o n c e r t  ż ycze ń .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 W ie l
k ie  d z ie ła  —  w ie lc y  w y k o n a w c y  — 
u t w o r y  S . P r o k o f ie w a .  22.10 R a d io 
w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22.50 G w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — J e r z y  P o 
ło m s k i.  23.40 Jazz  n a  d o b ra n o c . 
0.00—4 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I; 13.30, 15.30, 17.38,
18.30, 21.30, 23.50.

18.56 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  14 A lb u m  
o p e r o w y  —  m is t r z o w ie  b a r o k u .  14.80 
M is t r z o w ie  p ię k n e g o  s ło w a  — T a 
d e u sz  F i je w s k i.  14.56 G ie łd a  p ł y t  — 
a lb u m  C ra w fo r d .  15.40 L u d z ie  l  ic h  
p a s je . 16 S u ita  ta n e c z n a . 16.10 D z iś  
p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź :  „ O  c z a 
s ie  p r a c y  w  b ie ż ą c y m  r o k u ” . 17 R a 
d io k u r ie r .  18.40 L u d z ie  1 p o g lą d y . 
W K o m p o z y to r  t y g o d n ia  — 3 .  F. 
H a e n d e l. 18.85 S łu c h o w is k o  H . J a 
n u s z e w s k ie j „ B o r e a s z ” . 20 N a jp ię k  
n łe js z a  Jes t m u z y k a  p o ls k a  — S ły n 
n e  s u i t y  ta n e c z n e . 20.45 Jęz. n ie 
m ie c k i .  21 W ie c z ó r  m u z y c z n o - l łte -  
r a e k l.  21.40 M a g a z y n  — ra d o ś ć  o  po  
r a n k u .  22.10 J a zz  d la  w s z y s tk ic h  
22.50 „ D z ie n n ik i ”  S t . Ż e ro m s k ie g o . 
23 M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  23.40 P o 
e z ja  na  d o b ra n o c .

Muzyka znów w sali Filharmonii

n ...a pokój na ziemi"
P O  p rz e s z ło  p ię c iu  ty g o d n ia c h  

m ilc z e n ia  F i lh a r m o n ii  a o tw o r z y ła  w  
k o ń c u  s w o je  p o d w o je  d la  s p ra g n io  
n y c h  m u z y k i  m e lo m a n ó w . D łu ż s z a  
p r z e rw a  w  k o n c e r ta c h  z r o b iła  s w o  
je ;  p u s ta w a  n a  o g ó ł w  u b ie g ły m  
r o k u  s a la  ty m  ra z e m  n ie  z d o ła ła  
p o m ie ś c ić  w s z y s tk ic h  s łu c h a c z y  
(s p o ra  i c h  g r u p k a  m u s ia ła  zad o 
w o l ić  s ię  m ie js c a m i s to ją c y m i)  
A t r a k c ją  o b y d w u  k o n c e r tó w  w  
u b . ty g o d n iu  s ta ły  s ię  k o lę d y  w  
w y k o n a n iu  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  k t ó r y  
n a  w ie c z o ra c h  s y m fo n ic z n y c h  w  
F i lh a r m o n ii  w y s tę p u je ,  n ie s te ty  rz a  
d z ie j,  n iż  o c z e k u je  te g o  szcz e c iń 
s k a  p u b lic z n o ś ć . O p ró c z  k o lę d  u- 
s ły s z e ld ś m y  o r k ie s t r o w ą  t r a n s k r y p 
c ję  s ły n n e j  o r g a n o w e j P a s s a c a g lii 
c - m o ł l  B a c h a  o ra z  c o m c e rto  g re s s o  
„ N a  B o że  N a ro d z e n ie ”  C o re lle g o . 
O r k ie s t r ą  d y r y g o w a ł  S te fa n  M a l 
c z y k ,  c h ó re m  — J a n  S z y r o c k i ,  p a r 
t i e  s o lo w e  w  u tw o r z e  C o r e l le g o  
( d w o je  s k r z y p ie c  i  w io lo n c z e la )  
w y k o n a l i  K a z im ie rz  C z o p k u , B a r 
b a ra  R u tk o w s k a  o ra z  Z b ig n ie w  
M a rs z a łe k , b a sso  c o n t łn u o  re a liz o 
w a ła  B o g u m i ła  L a g u a - K u tm iń S k a .

P R O G R A M  k o n c e r tó w  w s k a z y w a ł 
n a  to .  że m ia ły  u m i l ić  n a m ... ś w ię 
ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia . S p ó ź n i ły  s ię  
n ie c o . M o że  t o  1 le p ie j ,  b o  p o tr a 
f i ł y  z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie , w  
ś r o d k u  s ty c z n ia , w y c z a ro w a ć  na  
s a l i  g w ia z d k o w y  k l im a t  — n ie k ła 
m a n y  n a s t r ó j  s p o k o ju ,  p o w a g i 1 
n a d z ie l.  P a s s a c a g lia  c - m o l l .  p r o w a 
d z o n a  p rz e z  S t . M a r c z y k a  z g o d n ie  
z w s z e lk im i  k a n o n a m i B a c h o w s k ie j 
i n te r p r e ta c j i  s ta ła  s ię  d la  s łu c h a 
c z y  p o c z ą tk ie m  p e łn e g o  r e la k s u  
o s y c h ic z n e g o . C o n c e r t©  g re s s o  „ N a  
B o ż e  N a ro d z e n ie ”  w  p o łą c z e n iu  ze 
s to ją c ą  n a '  e s t ra d z ie  k o lo ro w ą  c h o  
in k ą  d a ło  m e lo m a n o m  o d c z u ć  
c h w i lę  n ie  z a k łó c o n e j n ic z y m  w e 
w n ę t r z n e j  c is z y .

W  D R U G IE J  czę śc i w ie c z o ru  
C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j o c z a ro w a ł w id o w n ię  
k o lę d a m i.  C h ó r  to  ś w ie tn y ,  ś p ie 
w a  z a z w y c z a j z m a e s tr ią ,  m u szę  
tu  d o d a ć  -  z m a e s tr ia  n ie k ie d y  
n ie c o  b e z o s o b o w ą . T v m  ra z e m  m u 
z y k o w a ł  n ie o m a l w  n a tc h n ie n iu  
w y k o n u ją c  p rz e ś lic z n ie  zw łaszcza  
k o lę d y  n a s t - o ło w e  — „ L u la i ź e  Te- 
z u n lu ”  i  „ G d y  ś lic z n a  p a n n a ” . k*.6 
r e j  w y d a tk o w o  in ty m n e g o  b r z m ie 
n ia  n a d a ł g ło s  s o l is tk i  z c h ó r u  — 
A n i K u l ik o w s k ie j .

O o ró c z  « w y c h  w a r to ś c i  m m v c z  
->vch k o lę d y  m a ła  ję d n a  w v ia tV o

w ą  z a le tę . D a ją  z w y k łe m u  c z ło w ie 
k o w i o d c z u ć  p o n a d c z a s o w o ś ć  m u 
z y k i .  K a ż d y  m u z y k  a ta k ż e  w y 
t r a w n y  m e lo m a n  z d a je  s o b ie  s p ra 
w ę , że  d z ie ła  t a k ie  j a k  B a c h o w -  
s k a  P a s s a c a g lia  b y ły ,  są i  będą 
z a w sze  ta k ie  sa m e , że  d o p ó k i 
is tn ie je  lu d z k o ś ć  b ę d ą  u s p o k a ja ć  1 
w z ru s z a ć . Z w y k ły ,  s z a ry  c z ło w ie k  
m o ż e  te g o  n ie  w ie d z ie ć , le c z  s łu 
c h a ją c  k o lę d  s w e g o  n a r o d u  c z u je  
n ie o m a l n a m a c a ln ie ,  ż e  ta k ,  ja k  
b r z m ią  d z iś  1 b r z m ia ły  s to  l a t  te 
m u , b ę d ą  r o z b rz m ie w a ć  w ie c z n ie .

W  K O R O N IE  k r ó le s tw a  b r y t y j 
s k ie g o  z n a jd u je  s ię  o g ro m n y , p o 
n a d  t r z y s tu k a r a to w y  d ia m e n t .  
R zecz  ja s n a  w z b u d z a  u lu d z i  p o 
d z iw  (o s o b iś c ie  p r z y p o m in a  m l o -  
g ro m n ą  b r o d a w k ę  n a  n o s ie ) , o  i le ż  
je d n a k  c e n n ie js z y  d la  k a ż d e g o  
je s t  s k r o m n y  b r y la n c ik  w  p ie rś 
c io n k u  m a tk i ,  to n y ,  c ó r k i .  N asze 
k o lę d y  — t o  m a lu t k ie  b r y la n c ik i,  
k t ó r e  w  s u m ie  tw o r z ą  d ia d e m  
w s p a n ia ls z y  i  c e n n ie js z y  d la  P o 
la k a  n iż  w s z y s tk ie  k le jn o t y  św ia 
ta . . .  *

Jan G O R Z F .L A N Y

Milicjant
uratował tonącą

WCZORAJSZEGO popołud
nia dyżurny Kom isaria tu MO 
w  Golemowie otrzym ał telefo
niczną wiadomość, iż w  prze
p ływ ającej przez m iasto rzece 
In ie  tonie kobieta. Dyżurny nie 
zwłocznie zaalarmował radio
wóz t k ilk a  m inu t później m ili
cjanci do ta rli nad rzekę.

Niedaleko brzegu, kurczowo 
uczepiona k ry , walczyła o życie 
młoda kobieta. Na ratunek po
spieszył sierż. Kazim ierz Dzie
w o i. k tó ry  nie zważając na 
własne bezpieczeństwo w yciąg
ną ł tonącą Kom oletnie orze- 
m arzniętą kobietę odwieziono 
do miejscowego szpitala, gdzie 
zajęli się nią lekarze. (ap>

N A U K A

M G R  k o r e p e ty c je  — 
m a te m a ty k a .  T e le fo n  
701-02. &19-G
C H E M IA ,  b io lo g ia  — 
k o r e p e ty c je  —  te le fo n  
341-48. 824-G

P R A C A

Z A O P IE K U J E  s ię  dn ieć  
kLe ip  o d  l a t  2 w e  w ła s 
n y m  m ie s z k a n iu . u l.  
M ic k ie w ic z a  181B/6 ( w e j
ś c ie  o d  u l .  J a n ic k ie g o ) .

793-G
Z A T R U D N IĘ  s to la rz a  w  
w a rs z ta c ie  w  T a n o w ie . 
O fe r ty ,  te ł.  82-29-79.

663-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  W ie le  in te 
r e s u ją c y c h  o f e r t  m a t r y 
m o n ia ln y c h  po s ia d a  
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e 
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a rn ie 
c k ie g o  7 O fe r ty  p rz e 
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

4 -P
W D O W A , l a t -52. p r a c u 
ją c a  p o zn a  p a n a  d o  
la t  GO bez n a ło g ó w , z 
m ie s z k a n ie m  e w e n tu a l
n ie  bez C e l m a t r y m o 
n ia ln y  o f e r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  815 
K A W A L E R  po  t r ż y d z ie -  
s tc e  z  m ie s z k a n ie m  p o 
z n a  s a m o tn ą  w y s o k ą  
p a n ią  d o  l a t  30. C e l

N IE R U C H O M O Ś C I

G R Y F IC E  — s p rz e d a m  
d o m  w z g lę d n ie  z a m ie 
n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
G r y f ic e  O rz e s z k o w e j 11 
lu b  S z c z e c in  te le fo n  

■95-81. M 3-G
D O M E K  lu b  p ó ł M i i - '  
n la k a  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in  796
N O W Y  o b ie k t  1206 m  
k w  5 m  w y s o k o ś c i,  
w e n ty la  c  J a c e n tr a ln e  
o g rz e w a n ie  z a p ie cze  
s o c ja ln e  » s a n ita r n e .  20 
k in  o d  S z c z e c in a  p rz y  
E-34 w y d z ie rż a w ię  łu b  
in n e  p ro p o z y c je . W ia 
d o m o ś ć : te l.  *12-388.

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a 
w ię  z ie m ię  w  o k o l ic a c h  
S z c z e c in a  lu b  p rz y s tą 
p ię  d o  h o d o w l i.  T e ł 
763-72 p o  16. 795-G

R O Ż N E  *

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz le w lc z ,  445-38.

19839-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i —  765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i

884-0
G A R A Ż  m u r o w a n y  u l.  
L u b o c k j^ g o  z a m ie n ię  na  
p o d o b n y  p r z y  Z a w a d z 
k ie g o  lu b  o k o l ic y .  N a j 
c h ę tn ie j  ze s to c z n io w 
c e m  R o m e ra  *7/5.

24465-G
O S O B Y , k tó r e  w id z ia ły  
j a k  w  d n . 2 X .8 j r . 
g o d e . 17 n a  u ł  M ic k ie 
w icza .. r ó g  K o n o p n ic k ie j  

n o c h ó d  p o t r ą c i ł  k o -
b ie tę  n a  pasach^ p ro szę  
o  s k o n te k to w a n le  s ię  
— O k - z e ł 3/1. 1005-G

ic a w y

K U P N O

P IA T  132 — pc:
p r z e d n i b ło t n i k  lam 
z e s p o lo n a  t y ln a  le w a . 
a t ra p a  — k u p ię .  T e l. 
82-33-98. 780-G
M O T O R O W E R , O p la  
K a d e t ta  C a ra v a n  — 
k u p ię  T e l.  77S-19.

24434-G

w y  tso  k u p ię .  T e le fo n  
729-60 84163-G
K U P IĘ  p i ln ie  c ie m n ą  
s za fę  d o  s e g m e n tu  
„ B a r n im ”  S z c z e c in  u l.  
P io t r a  S k a rg i 28/ 1.

78 9 -0
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  
z d e c y d o w a n ie  k u p lę .  
T e ł.  754-14 . 817-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o 
w ą  k u p ię  O fe - ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  832. 
S K L E P  s p o ć y w c z o - ro i-  
n y  w z g lę d n ie  In n y  n ie 
d u ż y  w  S z c z e c in ie  — 
k u p ię .  O f e r t y  B iu r o  
O e .o sze ń  S z c z e c in  573. 
D Ż IN S Y  f l  82 U l) -  k U -  
Dię. T e l 58-33-29

878-G
B Ł A M  lu b  f u t r o  z ła 
p e k  k a  r a k u ło w y c h  — 
k u p ię .  T e l.  « 3 -4 9  no  
g o d z . 17. 794-G

S P R Z E D A Ż

R E N A U L T A  16 M a jo r a  
(1967) s p rz e d a m  Szcze
c in .  uJ. K o m u n y  P a ry 
s k im i 14/2 pc  1*

863-0
F T A T 4  123 1366 '1974)
k a ro s e r ia  dc  re m o n c ie  
— s p rz e d a m . R a d r is z e -

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
żc 24 stycznia 1982 r. zm arła nagle 
nasza najukochańsza Zona, Mama, 

Teściowa i  Babcia

Sp

Ingeborga Jezierska
z domu Benade

przeżywszy la t 82

Pogrzeb odbędzie się 27 stycznia br. 
o godz. 14 z domu przed pogrzebo
wego przy Cmentarzu Centralnym.

M ĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA 
i W NU KI.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 23 stycznia 1982 r, zm arła po 
ciężkie j chorobie najukochańsza 

Mamusia

Weronika Mazurkiewicz
z domu Czerwińska 

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 
Centralnym  w  dniu 27 stycznia br. 
o godz, 12 — o czym powiadamiają 

pogrążeni w  sm utku 
SYNOW IE oraz SIOSTRA z 
MĘŻEM i D Z IE Ć M I,

Romualdowi Kolędzie
wyraay głębokiego współczucia 

powodu ś m ie rc i

Ojca
składają;

dyrekc ja  I współpracownicy 
z Zakładu Remontowo-Monta- 
iowego „Spomasz”  w Szcze
cinie.

Serdeoznie dziękujem y przyjacio
łom, kolegom, d y rekc ji 1 pracowni
kom Zarządu Portów Szczecin-Swl- 
noujście. oraz wszystkim  znajomym, 
k tó rzy  tow arzyszyli nam w  ostatn iej 

drodze

Romualda Fołtyna

RO DZINA

Księdzu Janowi ^niegowskiemu, dy 
re kc ji Chem itex-W lskord, przyja
ciołom  i  wszystkim , k tó rzy  okazali 
serce, pomoc i  współczucie ora* 
w zię li udział w  ostatn ie j drodze na

szego Ojca i Dziadka

śp.

Szczepana Górnego
serdeczne podziękowania

składa
CÓ RKA 5 W N U K

w o  81 ( w y r ó b  b ło tn i 
k ó w )  783-G
T A K S O M E T R , p rz y c z e 
pę  d w u k o ło w ą  s p rz e 
d a m  W ia d o m o ś ć  K a l i 
n y  30/32 do  K .  821-G  
A P A R A T  d o  m a sa żu  — 
s p rz e d a m . T e l.  781-92.

812-G
A M F R Y K A N K Ę  d w u o 
so b o w a  — s p rz e d a m . 
D e r d o w a k ie g o  32/44

816-G
P Ł Y T K I  -e ra m ic z n e  12 
m  k w  p ro d . R F N  — 
s p rze d e  m  T t ł .  755-49 
p o  16 805-G
R O N Y  'P eK a O  — s p rz e 
d a m  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  930

P IE C  c o .  (2 m )  —
s p rz e d a m . K r u s z w ic k a  
17A . 79 8 -0
D Y W A N  n o w y  d u ń s k i  
2X 3 — s p rz e d a m . D u n i
k o w s k ie g o  28/42 te l.  
82-44-89. 800-G
K O Ż U C H  d a m s k i n o w y . 
r o z m ia r  40 — s p rz e d a m . 
M a z u rs k a  6 a / l l .  826-G 
K O Ż U S Z E K  d a m s k i z 
ła te k  d łu g o ść  3/4 sp rze  
d a m  a l.  N o s k o w s k ie 
go  23/8 n ie d a le k o  P ła 
ta n a .  828-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e . 7 - ty g o d n io  
w e  s p rz e d a m . K r z y w o 
u s te g o  87/7 p o  17

797-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I -  d z ie n n ik  Rob« r e j  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j P ra sa  -K s la Z K a -  R u c h  » V D A K A  ! « 7 u S e k r e t a  ̂ r e d a k c j i  ^ ^ m i e j s k i
H o łd u  P ru s k ie g o  8 78-850 S z c z e c in  s k r  n o c z t 70-925 R e d o a u łe  k o le s io m  T FT E f o n  v  - e n t ia lc  M O T l w k i j t a r t a f  i ^ d  ro . , 8 O G Ł O S Z E N 1 A  p r z y jm u -
462-35. dz. e k o n o m - m o r s k i  427 77 d z  s p o r to w y  379-50 d? łą c z n o ś c i t  C z y te ln ik a m i Ma 21: re d  o o ra n n a  'o d  ęod? « i T 2-40 -»  t i -42 M  n a  s p re n le  k r a j u  Z a ł r e ś ć  i t e r -
Je B iu r o  R e k la m  1 O fiło s z e ń . 78-85« S z c z e c in  p l  H o łd u  P r u s k ie g o  *  te !  394-34 o ra ?  w szv« » k i#  M u ra  o g ło sze ń  R SW  P ra s a —K s ią ż k a —R u c h  na  te re n ie  K  a ju .
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  o o n o s l o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  33034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Prosto od spółdzielczych krawców

Nie taki diabeł 
straszny jak... plotka ją

PLO TKA o horrendalnych podwyżkach cen garn itu rów  ¿na- ne zarówno dla paA lak i  panów) 
lazła swoje reperkusje w  K raw ieck ie j Spółdzielni Pracy “ aldą^Sm idpowfedniegoZygarni- 
„Elegancja” , P rze jaw iło  się to  w  tym , iż  szczecinianie w koń- turu, będą obsłużeni in d y w id u a i  
CU ub. r. oraz na początku bieżącego — u lokow a li w  zakla- n‘ |  »  “
dach kraw ieckich  m u ltum  zleceń. M istrzow ie ig ły  są zatem „ e n il °  d os targane przez klientów 
zawaleni robotą, a te rm in y  wykonania nie uległy skróceniu i  będą w spółdzielni rejestrowane, 
„ada l oscylują uokW  9 miesięcy. ¡ „ 5 5 3 5 . ,  ’ a S T * '  ~
JA K  to będzie z tym i usługa- Czy kraw cy m ają potrzebne do SZCZECIŃSCY krawcy sądzą 

m i po reform ie? Czy znowu na- usług akcesoria? Czy są in fo r- ponadto, że sytuacja z odzieżą 
leży się spodziewać zwyżki cen? macje o nowych cenach tka - unorm uje się w końcu bieżące- 

nan? Pytania te  skierow aliśm y go półrocza i zwiększona obsłu- 
d© dyrektora  spółdzie lni „E le - ga zakładów kraw ieckich  poz- 
gancia** —  Tadeusza Jagusia. w o li prawdopodobnie na skró- 

Okazuje się, że nie ta k i d ia- cenie te rm inów  usług dla wszy
bel straszny ja k  go m aki ją . ...................
Podwyżka ten  na usługi k ra 
w ieckie by ła  przecież w sierp
n iu  ub. r . i  średnio uszycie na 
m iarę podrożało wówczas o 70 
proc. Tera« więc w  dyrekc ji 
spółdzie lni n ie spodziewają się 
wzrostu większego ja k  20—25 
proc. i  będzie to  stanow iło po
kryc ie  wydatków na kupowane 
po wyższych eenach ig ły, guziki, 
n ic i i  inne dodatki kraw ieckie.

Na grudniowe kurtki ,,0'ł

Jest oliwka
PŁs a U S M Y  n ie d a w n a , i e  io d a j.  

ee, k tó r y m  rwe u d a ło  s ię  d o tą d  
w y k u p ić  o l iw k i  d la  n ie m o w la k a  
(n a  g ru d rn o w ą  k a r t k ę  „0” ) są w 
n ie  Sad* k ło p o c ie , in fo r m u je m y  
w ię c  n a szych  C z y te ln ik ó w ,  jż  k o s 
m e ty k  te n . w  s p o ry c h  ito ś c ia c h , w i 
d z ie ł if im y  o s ta tn io  n a  je d n y m  ze 
s to is k  p a r te r u  D T  „ C e n t r u m "  t r z y  
p o m ir u im y  - led-niacześni«?, Ze ezswiu 
Aa .d o k o n a n ie  te g o  z a k u p u  p o z o 
s ta ło  ju ż  n ie w ie le  — w y z n a c z o n y  
te r m in  u p ły w a  a k o ń c e m  s ty c z n ia .

(m o r)

Handel po południu
O D  d litó sze g o  ju ż  cza su  z w ra c a n o  

» w a g ę . że o so b y  p r a c u ją c e  p rz e d  
p o łu d n ie m  n ie  m o g ą  z a o p a trz y ć  s ię  
w  w ie le  a t r a k c y jn y c h  a r t y k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h , z  r e g u ły  ferh d o 
s ta w y  d o  s k le p ó w  d o c ie r a ją  ra n o  
i  — ■/. u w a g i na -zn iko m e  p rz y d z ia  
ł f  — . ro a s p rz e d a w a n e  są w  c ią g u  
go ds ftny  lu b  d w ó c h , z  te g o  t  ' 
w z g lę d u  p o d ję te  z o s ta ł*  d e c y z ja  
u r u c h o m ie n iu  C A tem ch ab le p ó w  
W P l l f f  c z y n n y c h  od g o d z in y  n  do  
2«. w  k tó r y c h  s p r /e i łą ż  a t r a k c y jn ie j  
szych  In  w a ró w  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę 
dz ie  d o p ie ro  p<> g n it / in J e  IS.30. Są 
t o :  p la c ó w k i  p rz y  u l. S w i t m e w -  
¡ptoiego ł  ( p o ił  „ ie z a s e m ” ), w  któ
r y m  n a b y ć  bę d z ie  m o k n ą  o b u w ie  i  
g a la n te r ię  a fcórzan ą, „ Ś w ia t  P o ń 
c z o c h ", p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
( jp o ń e zo cb y  i ra js to p y } ,  s k le p  p rz y  
nJ. ks . K a rd y  o ;ń a  W y s z y ń s k ie g o  
( a r t y k u ły  po śc ie lo w e :) o ra z  v r » s  p l .  
i « fu iik ó w  (« p rz ę ł z m e c h a n iz o w a n y ).

P o n a d to  w  / tw o c h  p la c ó w k a c h :  
» o m  O d z ie ż o w y  p rz y  a l. N k rp o tU * -  
s ło s c i ts  (Sprzedaż, k o n fe k c j i )  J w 
„ P ó łb u c ie "  p rz y  * t .  J e d n o s t i  Bi», 
r o d o w e j,  u  (sp rze d a ż  o b u w ia )  aa- 
s t-osow am i żos la n ie  zasad® dzaełe- 
f l ia  d o s ta w  na d w ie  caęśc-}: ¥» tm e .  
ko w  a r u  s p rz e d a w a n a  b ę d z ie  w  g o 
d z in a c h  r a n n y c h . a ee o rne — pe 
g o d z in ie  15..'W.

• N a le ż y  » ie  s p o d z ie w a ć , ze l is ta  
ty c h  s k le p ó w  z o s ta n ę , w  n a jb łń ż -  
sz y c h  (tn,iaclVi z n a e m ie  m i wii ęk.s z c -  
pa . ■ (T )

Kronika wypadków
D Z IS IE J S Z E J  n o c y  o k u ło  godz. 1 

w  n o w o  b u d o w a n y m  d o m u  p rz y  
u ł.  P o g o d n e j z n a le z io n o  z w ło k i  p o -  
w ie szo rte g o  m ę ż c z y z n y  « ¡ - le tn ie g o  
S ta n is ła w a  C. L e k a rz  s tw ie r d z i ł ,  jż  
z g o n  n a s tą p ił p rz e d  k i l k u  d n ia m i 
O k o lic z n o ś ć , sarno b ó s tw a  b a d a  m i-  
M cja .

stłrieh zainteresowanych. Oby!
(wys)

W  „ E L E G A N C J I ”  s z u k a ją  p o w o 
d ó w  n ie re n to w n o ś c i p o szcze g ó ł. 
n y c h  n a k ła d ó w , s ta ra ją c  s ię  o w e  
p r z y c z y n y  u s u w a ć  i  o b n iż a ć  o g ó l
ne  k o s z ty  u t r z y m a n ia  s p ó łd z ie ln i.  
N ie r e n to w n e  z a k ła d y  u s łu g o w e : na  
p l. L o tn ik ó w  l  u  z b ie g u  K r z y w o 
u s te g o  o ra z  B o g u s ła w a  zo s ta n ą  z ł ik  
w id ó w a n e  a o b s łu g a  w z m o c n i za 
ło g i  c z ę ś c ie j o d w ie d z a n y c h  p u n k  
łó w  jn .  i o .  n a  p l.  Z w y c ię s tw a ,  u l. 
G r o d z k ie j  I  a l. W o js k a  P o ls k ie g o . 
W o s ta tn im  o k r e s ie  n o tu je  s ię  p o 
n a d to  w z ro s t  z a in te re s o w a n ia  z a w o  
d e m  k r a w ie c k im .  G a rn ą  s ię  d o  te 
g o  fa c h u  n ie  t y l k o  n o w i.  a le  w r a 
c a ją  ta k ż e  lu d z ie ,  k tó r z y  n ie g d y ś  
o d  n ie g o  o d e s z li F a k t  te n  je s t 
o p ty m is ty c z n y ,

N a  ra z ie  ZiO k r a w c ó w  z a t ru d 
n io n y c h  w  ,,E le g a n c j i "  m a  c o  r o 
b ić  i  p r a c y  n ie  z a b r a k n ie  im  na  
n a jb l iż s z e  m ie s ią c e . P r o d u k c la  rz e 
c z y  g o to w y c h  je s t  ta k ż e  za b e z o ie -  
c a o n a  ( p r z y p o m in a m y ,  iż  w  t e j  
s p ó łd z ie ln i s z y je  s ię  r o c z n ie  25 ty s . 
p ła s z c z y  d la  W P H W ). N a jw ię k s z e  
k ło p o ty  d o ty c z ą  d o d a tk ó w  k r a w ie c 
k ic h :  n ic i ,  p o d s z e w e k , g u z ik ó w .

Z  r a c j i  d łu g ic h  te r m in ó w  u s łu g . 
»  ta k ż e  b r a k u  t k a n in  w  sk leoa-eh . 
w  o g r o m n y m  k ło p o c ie  z n a le ź l i  się 
n o w o ż e ń c y , k t ó r z y  d o  ś lu b u  n ie  
m a ją  s ię  p o  p r o s tu  w  c o  u b ra ć . 
P ro b le m  te n  z n a la z ł ju ż  le d n a k  

ja k  ssę w y d a je  — s y m p to m y  
r o z w ią z a n ia  O to  w c z o r a j m ie d z y  
s p ó łd z ie ln ią  „ E le g a n c ja ” . W o ie w ń d z  
k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  a W y d z ia łe m  H a n 
d lu  U W  —■ za s ta ło  p o d p is a n e  p o 
ro z u m ie n ie  na  m o c y  k tó re g o  b ę 
d z ie  p rz y d z ie lo n a  p u la  t k a n in  ł  lu  
d * ie  w s tę p u  ją e y  w  z w ią z e k  m a ł
ż e ń s k i b ę d ą  m o g li  (n a  p o d s ta w ie  
z a ś w ia d c z e n ia  z  U S C ) s p r a w ić  s o 
b ie  s to s o w n e  s t r o je .  D o  s z y c ia  u -  
b r a ń  ś lu b n y c h  w y ty p o w a n o  z a k ła d  
u  z b ie g u  u l .  u l . :  B o g u s ła w a  i W o j 
s k a  P e rs k ie g o  (g d z ie  p ó łg o to w e  p ro  
d u k t y  b ę d ą  m o g ły  b y ć  d o p a s o w a -

Migawki handlowe
♦  6 paczek papierosów dodatkowo
♦  Nie zwlekać z kupnem masła

NA WSTĘPIE kilko przyjemniej
szych wiadomości. Najmilsza —  .______
dla połączy. Wczofaj w Urzędzie czeń  p r z y d z ia ły  m a s ła , w ię k s z o ś ć  

- • o c z e k u je  n a  m o m e n t,  g d y  w  s k le 
p a ch  p o ja w i  s ię  o n o  w  s ta n ie  ś w ie  
iy m . J a k  ju ż  k i l k a k r o tn ie  in fo r -

Wojewódzkim podjęta została de
cyzjo o zwiększeniu przydziału ___ __ _
kartkowego papierosów na mie- iń o w a J iś m y  ’ d o s ta w y  tzw. s ło d k ie g o
siqc styczeń. Posiadacze tzw. kar
tek wojewódzkich M (mężczyźni) 
i K (kobiety) mogą od dziś na 
numer 3 nabyć 6 paczek papiero
sów, Niestety nie można będzie 
wymienić ich no słodycze.

Oobiegły końca 
dwoma fabrykami 
spożywczego. Jok poinformował; 
nas przedstawiciele WSS no szcze 
ciński rynek powinno w lutym tra
fić dodatkowo 250 ton 
rów mięsno-warzywnych

m a s ła  z a le ż n e  są od  s k u p u  m le k a  
A  źe m a le je  — m u s im y  z a d o w o lić  
s ię  t łu s z c z e m  s o lo n y m  

R a d z im y  n ie  z w le k a ć  z  z a k u p e m . 
J a k  w ia d o m o  w  ty m  m ie s ią c u  
w a żn o ść  k a r te k  n ie  b ę d z ie  p rz e 
d łu ż o n a  (J e d y n y  w y ją te k  s ta n o w ić  
m a  — ja k  s y g n a l iz u je  M H W iU  — 
p ro s z e k  d o  p ra n ia ) .  Im  w c z e ś n ie j 
z a te m  w y k u p im y  n a le ż n e  p rz y d z ia -  

u n ik n ie a n y  dh i-a / c ł.^ ,n  ły .  t y m  p e w n ie j  u n ik n ie m y  d iu -  przetwórslwa fl.jch k o le je k  pod k o n ie c  m ie siąc a
._:_i , SPRAWNIE przebiega w tym mie

siącu realizacjo kartek na mięso 
i wędliny. W szczecińskich skle- 

przetwo- pach zarejestrowano prawie 388 
zakła- tys. OS6b uprawnionych do wyku-

du w Międzychodzie i 100 ton zup pjema i igę ton mięsa i jego prze- 
w konserwach wyprodukowanych iworów. Przytłaczająca większość 
w Oębnie. Ponadto Centrala Ryb- % nich zrealizowało już w pełni 
no powiadamia, że no przełomie swoje pf2yd2ioły. 
lutego I marca ze Spółdzielni Jedynym wyjqtktem od ,<,) re.
Ryback«! „Be! ona > w Dz,wnaw.e , mo4e b i  ¡ ^ bI gd2io
obiecano 800 on świeżych siedź, „¡ektórych placówkach handlo- 
z połowów bałtyckich. wych Iw e jestrowano bordJO wielu

* * * klientów. Aby w przyszłości u-
n* n?ć ,u «oku wlodzo miejskie 

których dostawców s ło d y c z y , któ- zamierzają powiększyć dział mięs
n y  zwlekają z  w y s ła n ie m  tran s p o r  n y  w samie „Pomorze" i  skiero-
» A ! m i  .*■?. «>«»«** ?
r z a n k a ” , b y d g o s k a  „ J u t r z e n k a ' 
f a b r y k a  „ R y w a l ”  w  L e s z n ie  W  ,

slang dokonane w sklepach przy u p o r c z y w y c h  d łu ż n ik ó w  naszeg o  re  , - • - -  - ^  ’
g io n u . J a k  d o tą d  ż a d n e  In te r w e n -  U l‘ 
c je  n ie  p r z y n io s ły  s k u tk ó w .

placówki specjalistycznej przy uł. 
L e s z n ie  wiei- A. Krzywoń. Podobne zabiegi zo- 
„  dokonane w skle

Karpiej i Granitowej.
(ten)

TRWAJĄCA od k i l k u  d n i 
o d w i lż  s p o w o d o w a ła , ż.e <*d- 
m a r z ły  s te r t y  ś n ie g u , k tó ry c b  
n ie  w y w ie z io n o  z c h o d n ik ó w  
S z c z e c in a . N a  w ie lu  p r z e j
ś c ia c h  d la  p ie s z y c h , p r z y s ta n 
k a c h  i  n ie  u p r z ą tn ię ty c h  t r o  
tu a r a c h  b r n ie m y  w ię c  o d  k i l 
k u  d n i  w  ś n ie g u  p o  k o s t k i,  
Jeszcze d z ie ń , jeszcze  d w a  » 
z m ie n i s ię  o n  w  b ło tn is ta  
m aź .

N a jg o rs z e  je d n a k ,  że n ie k tó 
r z y  w ła ś c ic ie le  p o s e s ji,  k tó r z y  
d o ty c h c z a s  z a n ie d b y w a li  sw e  
o b o w ią z k i w  a k c j i  z im o w e j,  
p r z y s tą p i l i  te ra z  d o  o d ś n ie 
ż a n ia . P o s tę p u ją  o n i w ie lc e  
n a g a n n ie , w y s y p u ją c  ś n ie g  na 
je z d n ię , w  n a d z ie i,  że „ r o z je ź 
d ż ą ”  g o  k o ła  p o ja z d u . W  te n  
sp o só b  je d n a k  m ia s ta  u p r z ą t 
n ą ć  s ię  n ie  da . M a m y  w ra ż e 
n ie ,  że m ie js k a  s łu ż b a  p o rz ą d 
k o w a  p o t r a f i  u p o ra ć  s ię  z  ty m  
p ro b le m e m . < tł

Triumfalny 
powrót gofrów

PRZED punkiem  sprzedaży 
gofrów  usytuowanym w alei 
fontann co dzień zauważyć 
możma sporą kolejkę. W ypiek 
tych placuszków wznowiono po 
dłuższej przerw ie i choć kosz
tu ją  obecnie 7 zł, nie brak ama
torów . (mor)

„Florida“ z... osadem
W  B U T E L K A C H  p o  „J A lr in d S te ”  

s p rz e d a w a n a  je s t  o b e c n ie  „ F lo r id a ”  
— ta k ż e  g a zo W a n y  n a p ó j owrocowy«- 
S m a k u je  o n  n ie ź le ,  g o rz e j p rz e d 
s ta w ia  s ię  rzecz  z  w y g lą d e m . P o  
p e w n y m  cza s ie  w y t r ą c a  s ię  zeń 
d z iw n y  o sa d , o d s tra s z a ją c y  n a b y w 
c ó w .

M o ż e  z a k ła d y  w y tw ó r c z e  p o m y ś lą  
o  w y e l im in o w a n iu  le g o  m a n k a 
m e n tu ?  '  fd )

Produkcja dla bufetów i stołówek

Go się stało z kaszanką i pasztetowa?W C Z O R A J  • p ó ź n y m  w ie c z o re m  na 
a ł .  B u c z k a  k ie r o w a n y  p rz e z  L e s z k a  
P. o s o b o w y  „M e rc e d e s ’ ' SZ.S OttżO 
p o t r ą c i ł  przechodn i?a  K ie ro w c a  s tra  
o i ł  p a n o w a n ie  n a d  w o ze m . k t ó r y  
u d e r z y ł w  d rz e w o , a n a s tę p n ie  
s ia tk ę  o g ra d z a ją c ą  to ro w is k o . O - 
b ra ź e ń  d o z n a ł pa sa że r s a m o c h o d u , 
n a to m ia s t p rz e c h o d z ie ń  u c ie k ł  z 
m ie js c a  W y p a d k u .

W  m ie js c o w o ś c i B iw tz .iszo w ie e  gm  
M a s z e w o , na tu k u  je z d n i  d o sz ło  
d o  c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  a u to k a r u  
m -k  „ I k a r u s ”  n a le ż ą c e g o  d o  K P G R  
M o s ty  z sa m o c h o d e m  d o s ta w c z y m  
„ Z u k ”  Z a k ła d u . N a p ra w c z e g o  M e- 
cha ru izac.fi R o ln ic tw a  w G o le n io 
w ie . K ie ro w c a  . .Z u k ą ”  S ta n is ła w  
L . p o n ió s ł ś m ie rć  ną m ie js c u , a 
e z te re c h  c ię ż k o  r a n n y c h  nasarżerów  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  Są Ło: 39, 
- le tn i  W o jc ie c h  S.. m ie s z k a n ie c  M o 
s tó w . t f l - le tn  W ło d z im ie rz  H ze 
S zcze c in a . 3 0 - ie tm  K rz y s z to f  S z - 
m ie s z k a n ie c  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń 
s k ie g o  o ra z  i f l - le in i  A n d r z e j  O. z 
G o le n io w a  K ie ro w c a  i p a s a ż e ro w ie  
a u to k a r u  n ie  d o z n a ł! o b ra ż e ń .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w  in te r 
n a c ie  ż e ń s k im  Z e s p o łu  S z k ó ł R o ln i
c z y c h  p rz y  u l. G d y ń s k ie j  w  S ta r 
g a rd z ie . O d  'p o z o s ta w io n e g o  bez 
n a d z o ru  p ie c y k a  e le k t r y c z n e g o  s p ło  
n ę ły  z c a ły m  w y p o s a ż e n ie m  d w a  
p o k o je  in te r n a tu .  D ozt-s ta łe  p o m ie 
szcze n ia  — z a la n e  w o d ą  -  n ie  n a 
d a ją  siłę d o  z a m ie s z k a n ia  L o k a t o r 
k i  p r z e k w a te ro w a n o , s t r a t y  p rze  
k r a c z a ją  100 ty s . z ł.

tao)

K A S ZA N K A , PASZTETOWA. 
SALCESON niesłychanie rzad
ko po jaw ia ją  się ostatn io na 
.sklepowych półkach. CzyZby 
ich produkcję ograniczono? — 
pyta ją szczecinianie. Otóć oka
zuje się, że — wręcz przeciw
nie. W ielkości wytwarzanych 
obecnie w ę d lin  podrobowych i 
kaszanek są znacznie więkstse 
niż w  okresie gdy przetwor y  te 
można było  swobodnie nabyć. 
W czasach napiętego bilansu 
mięsnego w  naszym kra ju , za
s il iły  one po prostu w  całości 
zakładowe stołówki^ gastrono
m ię i  bufety pracownicze.

Spośród k ilk u  producentów 
w ędlin  podrobowych i kasza
nek, pracujących na potrzeby 
naszego miasta, is tnym i poten
tatami- w  tym  zakresie są m a- 

j sarnie rzemieślnicze oraz w y . 
i  Łwórniie należące do Wojewódz

kich Zakładów Przemysłu Mięs 
nego.

— P lany dostaw dla Szczeci
na przedstawiają się w  bieżą
cym miesiącu następująco — 
m ówi z-ca dyrektora  W ZPM  ds. 
handlu W. Mellon — kaszanki 
— 114 ton (w  85 proc. jest to 
produkcja rzemieślnicza), w y ro 
by w ę d lin ia rsk ie  — 145 ton (w 
tym . m. in . 85 ton  pochodzić bę
dzie z WZPM, 56 ton z rzem io
sła). Gros surowca oraz osłon
k i zapewniają nasze zakłady, 
pozostałe zaś drobiazgi, w  ro 
dzaju np. „przędzy" w ę d lin ia r
skie j zdobywają samodzielnie po 
zostali w y tw ó rcy  (rzemiosło, 
Z ak łady  Drobiarskie, WSS, 
WZSR).

Z  D A L S Z E J  w y p o w ie d z i  d y r .  
M e li  o n a  d o w ie d z ię d ia m y  s ię , iż  
w ie le  r o b i s ię  a b y  z  p r z y d z ie lo 
n y c h  c e n t r a ln ie  i lo ś c i  m ię s a  p o d 
ro b o w e g o  i  g o rs z y c h  ffa t iw ik ó iw  w v

p r o d u k o w a ć  ja k  n a jw ię c e j  w ę d l in  
i  k a s z a n e k . Z m n ie js z a  s ię  n p . zu
ż y c ie  g łó w  w ie p rz o w y c h ,  zastępu™ 
ją c  p o  czę śc i t o  m ię s o  p o d g a rd le m .

D z ię k i n a jp r z e r ó ż n ie js z y m  z a b ie 
g o m  m a ją c y m  n a  c e lu  ja k  n a j le p 
szą g o s p o d a rk ę  s u ro w c e m , szcze
c iń s c y  p ro d u c e n c i w ę d l in  p o d ro b o 
w y c h  i  k a s z a n e k  n ie  m a ją  p o w o 
d u  d o  n a rz e k a ń  ł  z n a ło ż o n y c h  
p la n ó w  w y w ią z u ją  s ię  w  c a ło ś c i.

S k le p  W S S  n r  404 p r z y  p l .  P o 
p ie la ,  w  k tó r y m  z a o p a tr u ją  s ię  n ie  
m a i  W s z y s tk ie  z a k ła d y  z b io ro w e g o  
ż y w ie n ia  i  b u fe ty  w  S z c z e c in ie . 
K ie r o w n ik  —  K a z im ie rz  W o jtc z a k  
— c z y ta  n a sze m u  r e p o r te r o w i d łu 
g i  w y k o z  p la c ó w e k  o t r z y m u ją c y c h  
m . in .  w ła ś n ie  w ę d l in y  p o d ro b o 
w e . F ig u r u ją  t u  72 p rz e d s z k o la , 46 
s z k ó ł i  in te r n a tó w ,  l i  z a k ła d ó w  w y  
c h o w a w e z y c h , 6 szp d ta li, 22 s to łó w 
k i  p ra c o w n ic z e  i  k i lk a d z ie s ią t  b u 
fe tó w  z a k ła d o w y c h .

— W ła ś c iw ie  w s z y s tk ie  t e  p rz e d 
s ię b io r s tw a  o t r z y m u ją  t y le  p r o d u k  
tó w  w  r o d z a ju  k a s z a n e k  i  p a sz te 
to w e j  i le  z a m a w ia ją  — w y la ś n ta  
p a n  W o jtc z a k .  J e d n a k  z d a rz a  s ię , 
ż e  czasam i! m u s im y  o g ra n ic z a ć  p r z y  
d z ia ły  w ła ś n ie  b u fe to m  z a k ła d o 

w y m . I c h  z a m ó w ie n ia  ze  z r o z u m ia .  
ły c h  w z g lę d ó w  — są ro z p a tr y w a n e  
d o p ie ro  p o  z a s p o k o je n iu  p o tr z e b  
s z p i ta l i ,  in te r n a tó w  i p rz e d s z k o li .

C z y  p r o d u k c ja  w y ro b ó w  p o d ro «  
b o w y c h  rz ę d u  260 to n  m ie s ię czn u e  
s ta n o w i w  s k a l i  m ia s ta  p o k a ź n ą  
ilo ś ć ?

N ie  je s t  t o  s z c z y t m o ż liw o ś ć ] p r o  
d u k c y jn y c h  — t w ie r d z i  d y r .  W y 
d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  U W  H . J a n 
k o w s k i  — a le  je s t  i o  m a k s im u m  
ja k ie  u z y s k a ć  m o ż n a  z p r z y d z ie la 
n y c h  c e n t r a ln ie  i lo ś c i s u ro w c ó w . 
O c z y w iś c ie  c a ły  ezas c z y n im y  za
b ie g i  a b y  te  ł i m ł t y  p o w ię k s z y ć .. .

N A  P O D S T A W IE  p rz e d s ta w io n y c h  
In fo r m a c j i  m o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie * ,  
iż  z w ę d lin a m i p o d r o b o w y m i i k a 
s z a n k a m i je s t  — na  o b e cn ą  s y tu 
a c ję  — n ie  n a jg o rz e j.  S tw ie rd z ę -  
n ie  t a k ie  n ie  u s a ty s fa k c jo n u je  n 
p e w n o ś c ią  k l ie n tó w  s k le p ó w  m ię s 
n y c h  1 g a r m a ż e r y jn y c h ,  k t ó r z y  n a  
w y r o b y  te  p o lu ją ,  n a jc z ę ś c ie j be2 
r e z u lt a tó w  C a ły  czas m u s im y  
je d n a k  m ie ć  na  u w a d z e  fa k t ,  łż  
p r z y  ro z d z ia le  s z c z u p łe j p u l i  a r 
t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  p rz e d e  w s z y 
s tk im  n a le ż y  p a m ię ta ć  je d n a k  o 
d z ie c ia c h , m ło d z ie ż y  i  p a c je n ta c h  
s z p i ta l i .  ( m o r ł


